MATSUOKA, 
przedstawiciel Japonji, wy- 
stępować będzie w spraę 
wie mandżurskiej przed Lí- 

ga Narodów» 
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TRZYDNIOWE RZĄDY HITLER 


WELLINGTON KOO 
przedstawiciel Chin, wystę- 


Nr. 330 puje przed Ligą Narodów 


z protestem przeciwko oder 
od Chin. 


waniù Mańdżurji 


Co uczynilibyw narodowi socjaliści 
po oíirzgmaniu wiodzg 


Berlin, 26 listopada. | tych działaczy został już Obecnie uło- 
Vossische Zeitung“ ogłasza niezwy-| żony przez jaczejki hitlerowskie,  Fitle- 
kle sensacyjny artykuł p. tyt. „Coby się| rowcy zajmą następnie radjostację i o- 
stało w Niemczech, gdyby Adolf Hitler| głaszają komunikat, że zmuszeni zostali 
objął władzę?" do osadzenia w więzieniu wrogów pań- 
Pismo to donosi, że przed kilku mie- | Stwa i że dzięki energji bronzowej armii 
siącami krążyły pogłoski, iż wódz na-| Niemcy zostały uratowane od przewro- 
rodowych socjalistów zwrócił się do| tu bolszewickiego. 
rządu z żądaniem, aby w razie przej-| Pismo to zapyiuje władze czy są do- 
ścia władzy w jego ręce, w ciągu 3-ch|Statecznie przygotowane na wypadek, 
dni rządy w całem państwie objęli u- 
mumdurowani hitlerowcy. 
Przed samemi wyborami Adolf Hit- 
ler zaprzeczył tej wiadomości, ale nikt 
w Niemczech nie wierzy dziś jego sło- 


„ Vossische Zeitung“ maluje w nastę- 
pujący sposób przyszłe 3-dniowe rzą- 
dy Hitlera w Berlinie: 


Katowice, 26 listopada. 
na terenie 


żądanych elementów. Oczywiście, że tą 
kie oczyszczenie spotyka się z oporem. tat 
komunistów, oraz socjalistów, którzy 
wystawiają na ulicy barykady, Wywią- 
zitje stę zażarta i regularna walka ulicz- 
na. Hitlerowcy przywracają porządek 
i donoszą, iż stłumili powstanie bolsze- 
wickie, 

Następnie akcja hitlerowców zosta- 
je przeniesiona na inny teren. 

Przeprowadzają oni rewizję w mie- 
szkaniach prywatnych szukając spis- 
kowców i aresztują przytem wszyst- 
kich podejrzanych, W istocie rzeczy 
chodzi im o unieszkodliwienie wszyst- 
kich działaczy lewicowych i demokra- 
tycznych w liczbie trzech tysięcy. Spis 
MEERE TARE. 75 WENSZAES "JEZ 


ożem przeciął 


Łódź, 26 listopada. 

(ig) Mieszkańcy domu przy ul. Tkac» 
kiej 17, zaalarmowani zostali wczoraj 
wieczorem wołaniami o pomoc, rozlega- 
jącemi się w mieszkaniu robotnika, Ka- 
zimierza Bogasia. 

Gdy wbiegli do jego mieszkania, uj- 
rzeli przerażający widok. Na ziemi, pła- 
wiąc się we krwi, leżał 27-letni Bogaś. 
Obok niego stał jego znajomy, który od- 
wiedził go przypadkowo i on to zaalar- 
mował krzykami mieszkańców domu. 

Bogaś był już nawpół przytomny. Po- 
bladłemi ustami szeptał jeszcze coś. — 
Gdy zbliżono się do niego, usłyszano jak 
mówił: 


Samolot za 3 tys. zł. 


Masowa produkcja aeroplanów 
w Angliji 

Londyn, 26 listopada. 

Departament lotnictwa angielskiego 
ustalił, że w Anglji jest około 150.000 
młodych mężczyzn i kobiet, które pra- 
śną uczyć się pilotażu i latać na włas- 
nych maszynach. W związku z tem, prze 
mysłowcy samolotowi w Anglji przystą- 
pią w najbliższym czasie do masowej 
produkcji małych samolotów. Samoloty 
te będą nie wiele droższe od motocykli 
i koszt ich wyniesie około 3.000 zł. (sb) 


Genewa, 26 listopada. 

Referentem do sprawy wprowadzenia 
opłat w walucie polskiej na terenie m. 
Gdańska, jest angielski minister spraw 
zagranicznych Lord; Simon. 

W kołach Ligi narodów krążą pogło- 
ski, że Lord: Simon wysunie własny pro- 
jekt w kierunku rozwiązania tego za- 
$adnienia. Ma on zgłosić wniosek o po- 
wołanie specjalnej komisji Ligi, któraby 


Szaleniec na ulicy 
zabił 6 osób 


Seattle, 26 listopada. 

Zdarzył się tu tragiczny wypadek. — 
Jakiś człowiek dostał nagle ataku szału 
w chwili, gdy się znajdował na ulicy i 
rzuciwszy się na przechodniów, zabił 6 
osób, dwanaście zaś poranił nożem. 

Wśród rannych 6 osób znajduje się w 
stanie bardzo ciężkim. 

Policji z trudem udało się obezwład- 
nić szaleńca. 


Madryt, 26 listopada. 
_ Wielkie wrażenie wywołało oskarże- 
nie podniesione przez przewodniczącego 
komisji śledczej, Dinero, 
królowi Alfonsowi. Dinero zarzuca mu, 


20.000 żołnierzy, jedynie w celu zabez- 
pieczenia sóbie większych zysków. Spra- 
wę tę będzie rozważał trybunał stanu. 
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przeciwko b. |zdobycia prowincji 


gdyby kiedykolwiek Hitler chciał urze- 
czywistnić swój plan, ; ; 
Berlin, 26 listopada. 


Przesilenie rządowe w Niemczech | pod 


trwa w dalszym ciągu. Próby podjęte 
przez przywódcę centrum, prałata Kaa- 
sa, celem stworzenia rządu parlamentar 
nego również nie dały żadnego wyniku, 
wobec czego należy oczekiwać utworze- 
nia rządu pozaparlamentarnego, t. zw. 


prezydjalnego. Kto stanie na czele takie- 
$o rządu, do tej pory nie wiadomo. — 
Istnieje przypuszczćnie, że Hindenburg 
naciskiem niektórych partyj. miesz- 
czańskich nie odda już. steru rządu w 
rece- Papena. Natomiast wejdżie on: w 
skład przyszłego rządu. j 

`: Kandydata na przyszłego premjerą 
Hindenburg ma wyznaczyć : dopiero w 
połowie przyszłego tygodnia, 


Aresztowanie fałszerzy pieniędzy na Slasku 


Jak ujęfo głównego „konkurenfa” mennicy państwowej. Walka z policją 


Na podstawie konfidencjonalnych da- monety 2-złotowe. Gdy odbiorca stwier- 


nych ustalono że Richter ma w dniu 24 


b.m. przybyć do Zawiercia. Nad Richte- | bre,. Richter oświadczył, że za 


rem roztoczono obserwacje. W wyzna- 
czonym dniu Richter przybył do Zawier- 
cia i udał się na uł. Górnośląską 19 do 
mieszkania krewnego swego Berka Tyn- 
lera. 

W mieszkaniu Tynlera czekał już 
odbiorca, któremu Richter zaprezento- 
wał jedną monetę  10-złotową i cztery 


Śra$edja miłosna robotnika 


sobie żyły u raf 


— Przez Jankę to uczyniłem... 

Jak się okazało, Bogaś kochał się w 
jednej z robotnic i kilkakrotnie oświad- 
czał się o jej rękę. Nie cieszył się jednak 
jej sympatją i gdy dowiedział się, że de- 
finitywnie nie może liczyć na wzajem- 
ność z jej strony, wziął sobie to tak bar- 
dzo do serca, że postanowił popełnić sa- 
mobójstwo. Wczoraj wieczorem, nożem 
kuchennym przeciął sobie zyły u rąk. 

Ww a momencie przyszedł do niego 
jego kolega, ale już nie zdołał przeszko- 
dzić w wykonaniu desperackiego czynu. 
` Do Bogasia wezwano pogotowie ra- 
tunkowe, które w stanie groźnym prze- 
wiozło go do szpitala. 


Wprowadzenia złofego w Gdańsku 


proponuje angielski minister spr. zaśranicznych . 


sprawę tę rozpatrzyła i przedłożyła na 
następnem posiedzeniu rady. Przez ten 
czas Polska wstrzymałaby się od wpro- 
wadzenia waluty polskiej w Gdańsku — 
Jednocześnie Lord Simon uzupełnił pro- 
pozycję swą punktem, w którym rada li- 
gi wzywa Polskę i Gdańsk do rozpoczę- 
cia rokowań o unifikacji systemów mo- 
netarnych zgodnie z przewidywaniami 


art, 36 konwencji paryskiej z roku 1920, } 


B. król Alfons oskarżony 


o mysłanie ma śmierć 20 tys. żołnierzu 


czasie kampanji hiszpańskiej w Marok- 
ko, bez wiedzy rządu i generała Silve- 
| stro, polecił rozpocząć atak w kierunku 
Alhucemas. Atak 
był przypuszczony bez uprzedniego za- 


że Alfons wydał niepotrzebnie na śmierć | bezpieczenia tyłów i bez zaprowianto- 


wania żołnierzy, a miał na celu zdobycie 
za wszelką cenę prowincji, -w której znaj 


dowały się kopalnie węgla, na których i 


Akt oskarżenia twierdzi, że Alfons w | Alfons chciał się dorobić. 


dził, że pieniądze te są rzeczywiście do- 
chwilę 
wróci z większym transportem, 

Fałszerz udał się nąstępnie na rynek, 
gdzie odbywał się targ. Tu skomuniko- 
wał się on z. kilku swymi wspólnikami, 
wziął od. nich większy pakunek i przy» 
był znów.do mieszkania Tyalera, 

"W tej chwili wkroczyli za nim wy- 
wiadowcy. 

Jak się okazało, w zawiniątku tym 
było 60 sztuk fałszywych 10-złotówek, 
które Richter chciał sprzedać za jedną 
trzecią ich rzeczywistej wartości: 

W mieszkaniu dokonano rewiżji, w 
czasie której jednak Richter chciał 
zbiec: Gdy go zatrzymano, stawiał czyn- 
ny opór, tak że musiano siłą. odprąwa- 
dzić do komisarjatu. 

Następnie wywiadowcy przystąpili do 
aresztowania pozostałych wspólników 
Richtera. Zatrzymano Józefa .Nowakow- 
skiego, jego żonę Franciszkę; następnie 
ich krewnych Jana i Marję Nowakow- 
skich. 

W czasie aresztowania Franciszka 
Nowakowska usiłowała  bratowej swej 
podsunąć 14 falsyfikatów dwuzłołowych, 
jednak policjanci manewr ten ząuważyłi. 
Powstało zamieszanie, w czasie którego 
zebrał się tłum złożóny z kilkuset osób. 
Tłum przybrał wobec ' wywiadowców 
groźną postawę, jednak przybyły więk- 
y oddział policji zebranych ` rozpro- 
szył, 1:9 

Wszystkich zatrzymanych odstawiono 
do aresztu, Przyznali się oni, że już od 
roku fałszowali pieniądze. 


Sod fotami wozów 
i samochodów 

i OA Łódź, 26 listopada 

(ig) Mimo wielokrotnych wezwań ze, strony 
władz „bezpieczeństwa, aby przechodmie zacho- 
wywali ostrożność przy przekftaczaniu fezdni i 
ściśle stosowali isię do przepisów ruchu koło- 
wego, ostatnio, coraz częścięj zdarzają Się Wy- 


łpadki uliczne, spowodowane -właśnie hieostroż- 


nością przechodniów. Wczoraj wieczorem pogo- 
towie. dwukrotnie: wzywane było nd miejsca 
wypadków. l 

Przy zbiegu ulic 11 Listopada i PI. Wolności 
przechodził RADZE Kulczyński, zamie- 
szkały przy ul, Włodzimierskiei 42. Nie zwraca- 
iąciuwagi na sygnał ostrzegaweży samochodu. 
chciał szybko przejść: jezdnię. Ale nie zdażył. 


Dostał się pod koła samochodu. ,Doznai on zła- 
mania obojczyka i zwichnięcia nogi W stanie 
poważnym przewieziono go _ do 'szpitąła kasy 


chorych. i 

Drugi wypadek zdarzył się na Bałuckim Ryn 
ku, gdzie przejechany, „został. przez „wóz „i bo- 
tratowany przez konie lakób Tvgier, zamiesz- 
kaly przy ul. Franciczkańskiej 48, 

Lekarz pogotowia. „poi małożeniu. miu opatrlin= 
ków, przewiózł go do domu. 
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Wrogowie miast i nawotzęcnej cywiltacj 


Twórca nowej religji Bekar-Khan, prowadzi w Europie 
intensywną propagandę na rzecz swej idei 


Piękna gwiazda nawrógona przez hinduskiego „Mesjasza” 


(y) Turyńska „La Stampa", zamiesz- | 


cza niezmiernie ciekawe wrażenia swe- 
go paryskiego korespondenta z wizyty u 
młodego „„Mesjasza” hinduskiego — Be- 
kara-Khana, który dwa razy do roku 
udaje się do Europy, gdzie posiada licz- 
nych zwolenników i wielbicieli. 
Siedziba proroka hinduskiego mieści 
się w pobliżu Paryża w wiosce Suresnes. 
Tutaj, na łonie natury, zdala od zgiełku 
i wrzawy wielkomiejskiej, zgromadził on 
dokoła siebie około 500 zwolenników 
swej doktryny. Przedstawiciel Wschodu 
propaguje powrót do natury, jest on nie- 
przejednanym wrogiem dzisiejszej zme- 
chanizowanej, bezdusznej cywilizacji, 
wypowiedział on wobec tego nieubłaga- 
"ną wojnę miastom, które, zdaniem jego, 
są największą plagą ludzkości, Zwolen- 
nicy tej religii mieszkają w luksusowych 
willach i prowadzą tryb życia ściśle we- 
dług zasad hinduskiego Mesjasza. 
, — Musimy zniszczyć zachodnią cywi- 
lizację — mówią oni. Nie obawiamy się 
niczego. 
. Dziennikarz włoski, który przybył w 
towarzystwie jednego ze zwolenników 
Bekar-Khana, oczekiwał go w zamieszka 
dej przez niego celi klasztoru, znajdują- 
cej się na samej wieży, z której roztaczał 
się wspaniały widok na dachy Paryża. 
Punktualnie o 7-ej przed klasztorem, za- 
trzymała się wytworna limuzyna, z któ- 
rej wyszedł młody człowiek z obnażoną 
głową, okryty płócienną materją o nie- 
skazitelnej bieli. Dziennikarz, wyślądają- 
cy z okna klasztoru, ujrzał również nie- 
wiastę, która mu towarzyszyła: była to 
słynna gwiazda ekranów paryskich. 
_ — Znam dobrze jej historję!|—oświad- 
sseżył towarzysz włoskiego korespondeń* 
ta, — Jest to grzesznica, która postano- 
„wiła odpokutować za swe grzechy, Za 
„s poradą Bekara, oliarowała ona połowę 
swego majątku ubosim, Obecnie śpi ona 
EEES TEESE 


Car Ferdynand 


wraca do kraju 


(m) Jak już doniosły przed kilku 
dniami depesze, b. car bułgarski Ferdy- 
nand, ojciec obecnego cara Borysa, za- 
mierza powrócić do Bułgarii. 

B car jest obecnie siwym starcem, 
chorowitym i słabym. Porusza się z tru 


26 X1 


na twardem posłaniu bez materaców i 


| poduszek i pości kilka razy w tygodniu. 


Sekretarz Mesjasza zaprowadził go- 
ści do gabinetu „nieprzyjaciela miast”. 
Po minucie ukazał się Bekar, który wy- 
ciągnął na powitanie swą długą i zimną 
dłoń. Mówi on bardzo poprawnie po 
į francusku i stara się wyrażać swe myśl 
jaknajbardziej dokładnie. 


— Nowoczesne miasta oddalają czło- 


i od jego naturalnego pierwowzoru, 


mówi Bekar, — jednak osiągnęły one już 
szczyt swej doskonałości i bliski luż jest 
|ich kres, Miasta pozbawiły człowieka 
całej jego energii żywotnej; nauka obię- 
ła monopol na wszystkie potrzeby egzy* 
|stencji ludzkiej. Życie człowieka upływa 
poza jego osobą; czynniki zewnętrzne 
[stały się w egzystencji ludzkiej czemś 
|nieodzownem. Wszyscy, których widzę 
dokoła, są to jednostki, które nie potra- 
fią żyć bez Rp alkoholu, tytoniu i me 
kitt arówno duch ich, jak i 


a 


y 
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Przed sądem w Kolmarze odbył się! 
niedawno: sensacyjny proces, który stał 
jsię tematem rozmów w całej Franci. 
| Tiem tego procesu był romans, który 
‘rozpoczął się wzriiszająco i sentymen- 
talnie, a zakończył s'ę nader Prozaicz- 
nie bo zamążpójściem bohaterki, po 
śmierci ubóstwianego rzekomo, czło- 
wieka. + <q m = i "A 4 WY Er 

Oto pewien 70-cio letni, bogaty Stå- 
rzec, leżąc na łożu śmierci zwrócił stę 
ido swojej ubóstwianej towarzyszki, nie 
ijakiej Irene Claud'n z następującą prze- 
jmową: 

— Wiem doskonale, że muszę umrzeć 
zresztą w molm wieku jest to rzecz zr” 
zum'ała i powszednia. Rozstanę się z ży 
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Niezwykły wypadek 
jasnowidzenia 


Dziwny wypadek jasnowidzenia miał 
ostatnio miejsce w Jugosławii. 

Żona jednego z rybaków, przebywa- 
jącego na połowie, miała sen, w którym 
wyraźnie widziała, jak barka, na której 
znajdował się jej mąż, wraz z pięcioma 
towarzyszami, poszła na dno. 

Zaniepokojona niewiasta w zdenerwó- 
waniu oczekiwała powrotu męża, jednak- 
że następnago dnia nadeszła wiadomość, 


1932 


rą obecnie przeżywamy, znamionuje 
triumf materji nad duchem. Jedynie po- 
wrót do natury, zdoła uratować ludzkość 
od niechybnej zagłady. 

Mieszkańcy klasztoru hinduskiego 
proroka zbierają się na posiłek. Dokoła 
stołu zasiada 30 osób. Ostatnia przyby- 


wą gwiazda filmowa i siada obok Beka» 
'ra 


ą to wyłącznie ludzie bardzo boga- 
ci, przeważnie magnaci holenderscy, któ 
rzy tu w slasztorze w Suresnes,’ posta- 
nowili izolować się od świata. Majątki 
swe oddali do dyspozycji Bekara, który 


iż barka istotnie utonęła, zaś po krótkim 
czasie fale wyrzuciły na brzeg zwłok! 
dwuch członków załogi. ) 


Hodowca gadów 


Dr. Schoettler jest jedynym specjali- 
stą europejskim, któremu udało się le- 
czyć ukąszenia jadowitych żmii, Jego 
eksperymenty zwróciły uwagę uczonych 
amerykańskich i australijskich, którzy 
mają mu do zawdzięczenia wynalezienie 
środka przeciw ukaszeniom, daiącym, 
niestety. aż nazbyt często śmiertelne Wwy- 


ciało nie należą już do nich. Epokę, któ- 


(ci jakiś młody, człowiek bedzie głaskał nie 


ich zaufania —- Aktor- | niki. 

ka filmowa. uchodzi za najpiękniejszą| W mieszkaniu d-ra Schoettlera prze- 
gwiazdę studio w Jonville. Postanowiła bywą stale około 200 gadów, które czują 
zupełnie zerwać ze sztuką i zorganizo- |sję tam wyśmienicie, nie przeszkadzając 
wać w myśl doktryn Bekara specjalne doktorowi w normalnym trybie jego ży- 
osiedle dla kobiet. Przed posiłkiem, 'cią. Umiejętność obchodzenia się ze żmi- 
zdjęła swą toaletę i okryła się biało- jami doprowadził do takiego stopala, iż 
śnieżnem płótnem, w którem było jej bez obawy spożywa Śniadanie przy sto- 
bardzo do twarzy, Posiłek trwał bardzo le, po którym spaceruje pełzający gad, 
krótko, składał się on z miodu i minia- | rmający w zapasie jadu, dostatecznego 
turowej porcji kompotu. dla zabicia 400 osób. tz 


nigdy nie nadużył i tor- 


bieta musi być wierna kochankowi 


po jego śmierci? — 


Sąd uznał taką klauzulę za niemoralną 


ziemskie, olbrzymie fabryki i piękny pa| — Cały mój majątek, wszystkie po- 
łac, korzystałem z życa w całej pełni. siadłości nieruchome i ruchome zapisuję 
Cały ten majątek porzucam bez naj- mojej.. starał się dopomóc, podpowia- 
mniejszego żalu, żal mi jedynie rozstać dając różne terminy. Nie przypadły one 
się z tobą. Przy tych słowach chory u- jednak' do gustu umierającego, który na 
niósł się na swoich poduszkach i przy- reszcie po pewuym namyśle wyksztu- 
ciągając głowę swojej młodej i pięknej sił: 
towarzyszki, kontynuował: | — „Mojej narzeczonej Irenie Clau- 
„— Jeślispomyślę, Że po mojej śmier- din, pod warunkiem jednak, że nigdy 
wyjdzie ona za mąż. Gdyby prze- 
twoje złótó blond włosy, że ktoś będzie kroczyła tę klauzulę, wówczas cały 
całował twoje kolorowe usteczka. tra- ; majątek przechodzi na rzecz prawnych 
cę całkowicie równowagę i to nie da spadkobierców, i 
mi spokoju w grobie, À Bogaty starzec umarł. Urządzono 
„Wzrusżona temi słowami Irene Clau- imu wspanały pogrzeb, po pewnym 
din, obiecała umierającemu, że nie zdra czasie na grobie jego stanął kosztow- 
dzi go nawet do Śmierci i że zostanie | ny pomnik, lecz spadkobierczyni za- 


ciem bez smutku i żalu, gdyż: brałem |mu wierną po wsze czasy. Wezwano |częła coraz więcej cierpieć z powodu sa 


zeń wszystko, co się tylko brać dało.  notarjusza. 
Zdobyłem sobie dzięki rozumowi. ener-|' 


ligii i inicjatywie wielki ma'ątek. dobra 


2 motności, na kiórą została ona skaza- 
Umierający starzec podyktował swo pną wraz z olbrzymią fortuną. Wielki 
ją ostatnią wolę: majątek, który przypadł jej w udziale, 
nie przyniósł jej szczęścia, teraz tem- 
bardziej tęskniła ona za własną rodziną 
i marzyła o dzieciach i ognisku do- 
mowem, 


dem, opierając się na lasce. Nie marzy 
on już zupełnie o tronie, który z radoś- 
cią pozostawia swemu synowi, ale, jak | 
twierdzi, chciałby umrzeć nie na wy- 
£naniu, lecz w swej ojczyźnie. 


a LJ 4 a. 
Pierwsza żarówka przed 50-ciu lafy | | 
Upłynął pewien czas. Irene Claudin 


Dokazywana była za opłatą IO cemt. |i, mosia dłużej wytrwać w tej wier- 


(x) Wielki plakat wylepiony na| przypominało dzisiejszego blasku elek- ności dla nieboszczyka i zwróciła. się 
Broadway w Nowym Yorku przed pięć- | frycznych lamp. Mimo to jednak zrobiła ona do pewnego znakomitego adwoka- 
dziesięciu laty, wzbudził wśród prze-|ona na widzach wielkie wrażenie. ta francuskiego. Adwokat ze swej stro- 
Jak wiadomo, po wojnie Światowej ;chodniów pobłażliwy uśmiech. Plakat wi- Ówczesne pokolenie przyjeło ją jako ny wystąpił do sądu o obalenie klauzuli 
cała opinia Bułgarii sklerowała się prze siał przed wejściem do froutowego skle-| wielki cud. Jak przygwożdżeni stali w myśl której nie wolno spadkobier- 
ciwko carowi Ferdynandowi. Nikt nie | pu, którego drzwi i wystawa szczelnie | wszyscy w kręgu Światła pierwszej ża- |czyni wyjść zamąż. 
mógł mu darować, że wbrew nastrojom zasłonięte były ciemnem suknem, kryjąc;rówki, którą można było obejrzeć do-| Proces był przedmiotem rozpraw w 
ludności, wbrew decyzji parlamentu i|zazdrośnie tajemnicze wnętrze przed |piero po opłaceniu 10 centów. Od tego Strasburgu. Sąd jednak podanie adwo- 
życzeń całego narodu, car Ferdynand oczami ciekawych. czasu upłynęło 50 lat. kata odrzucił, nie znajdując w żądaniu 
nie przyłączył się w czasie wojny do Plakat głosił wielkiemi literami, że Dzisiejsze pokolenie rozporządza | zmarłego nic niemoralnego. Adwokat 
koalicji, lecz do „nienawistnych bułga- wszyscy chętni mogą po wejściu do skle- (Światłem elektrycznem w każdym czasie wniósł wówczas w imieniu swojej bo- 
rom niemców. Nie było. jednak wów-ipu zobaczyć „na własne czy” najwięk=|i w każdem miejscu. Światło elektryczne gatej klijentki apelację do sądu w Kol- 
czas siły, która mogłaby się sprzeciwić |szy cud 19-ga wieku po opłaceniu ©cży- | spowszechmiało i nie mogliśmy sobie na- marze. ; 
~  potężnemu carowi. Jego osobiste sym-| wiście ceny wstępu w wysokości I0|wet wyobrazić, jakby wyglądał świat, | Sąd w Kolmarze wydał orzeczenie, 
= patie (pochodzi on z domu Koburgów) centów, 4 gdyby nagle zabrakło żarówek. Przy- | uchylające wyrok sądu w Strasburgu, 
kazały mu szukać sojuszu z państwami!  Przechodnie. zgromadzeni przed pla- ie tem samem klauzula o zabronieniu za- 


- 


: s I zwyczailiśmy się do niego, uważamy je 
centralnemi i aczkolwiek wiedział, że katem uśmiechali się. Amerykanin odno-|za rzecz codzienną nie zasługującą na ' 


postępuje wbrew życzeniu wszystkich 
swych poddanych. ozłosił wojnę Serbji. 


si się do wszelkich reklam bardzo scep- 
tycznie, wiedząc z własnego auświad= 


Gdy woina skończyła się przegraną 
państw centralnych, naród nie mógł da- 
rować swemu carowi jego nierozważ-|gnani iście amerykańską ciekawością. 
nego kroku. Ferdynand musiał salwo-iktóra każe każdemu urodzonemu w No- 
wać się ucieczką i do ostatniej chwilijwyrn Świecie węszyć wszędzie interes, 
przebywał w Wiedniu. Spora garstka weszła do wnętrza op:a- 

W tych dniach do Sofii przyjechałjciwszy uprzednio owe konieczne 10 cen- 


czenia, że wierzyć mm można tylko W 
jednej zaledwie części. Mimo to, a noże 


wielką uwagę, nie pommą, że przed 50 la- | 
ty trzeba było zapłacić za bilet wstępu, 
aby obejrzeć żarówkę. 

Dzisiaj światło elektryczne jest wszę- 
dzie. Pomaga nam ono w roziaśnianiu 
mroków, ciemnych puszcz „Czarnego | 
lądu“, uprzyjernnia życie ludom na da- 
lekiei północy. którzy nie lekają się już j 
nadejścia zimy i wraz z mią egipskich 
ciemności. 


mążpójścia Irenie Claudin została unie- 


|ważniona. Motywy tego sensacyjnego 


wyroku brzmały następuiąco: 
Wziąwszy pod uwagę, że powódka 
jest osobą młodą i zdrową, sąd uznaje 
całkowicie jej prawo do zamążpójścia. 
gdyż sąd uważa żądania nieboszczyka 
za nienormalne. Stawiając ten warunek 
dziedziczce swego majątku, niebosz- 
czyk miał na celu względy egoistyczne 


Pomysłowy amerykanin, który wiel- jbedące wypływem patoligicznej zazdro 
ki wynalazek Edisona pokazywał za ce*, SC. i : A 
nę 10 centów, nie przypuszczał zapewne, | Na podstawie bowiem artykułu 900 
że wyndlazek ten Stanie się naszą co- |irancuskiego prawa cywilnego w sto- 
dziennością, a wszyscy, którzy oglądali sunku do testamentów stosować można 
biorąc pod żarówka, reklamowana, jako cud 19-go] wówczas pierwszą żarówkę i dożyli do ten wyjątek, że pomimo obalenia pew- 
wieku. Żarówka ta oczywiście wzbudzi- |naszych czasów nie zdawali sobie spra- nego punktu, testament zostaje w mocy 
[taby u nas uśmiech politowania. Świałło|wy, że oglądali własnemi oczami naro- jeśli punkt ten jest w sprzeczności z u- 
jej bylo nikie, czerwonawe i niczem nie! dziny nowej ery światła. [stawa lub moralnością, Yes, 


nizował w roku 1918 ucieczkę cara za-| Niedowierzający uśmiech na twarzach 


adjutant b. cara Ganszew, który ra za. | Ni 
pertraktacje na te-!znikł jednak z chwilą wejścia do wię- 


granicę i rozpoczął 


mat powrotu Ferdynanda do Bułgarii. trza, owego tajemniczego przybytku. Na 

Jaka będzie ostateczna decyzja w tej środku pustego zupełnie sklepu, rozsie+ 
sprawie — dotąd niewiadomo. Ale jak wałą nikłe blaski zawieszona u stropu 
donoszą z Sofii, bułgarzy, 
uwagę sędziwy wiek swego b. cara, go-. 
towi zapomnieć mu jego winę i pozwo- 
lić dokonać żywota w swoim kraju. 


26.41. 


TRSRRŁSF 


Domagamy się zdrowego mleka! 


1932 


Czy nie można zapobiec wypadkom fałszowania 
mleka?—Farbowany łosoś i cynamon z cegły 


| Łódź, 26 listopada. 
(o) Jakość i stan spożywanych przez 


| 


czane t. j, pozbawione tłuszczu, Kon- 
sumpcja takiego mleka nie daje tiprag- 


vas produktów żywnościowych pozo- ,n'onych rezultatów. A nie trzeba zapo- 
staw-ają wiele do życzen a. Przeprowa- minać, że głównym konsumentem mie- 
dzone próby Urzędu Badania Żywności ka są dzieci, dla których jego picie le- 


w Łodzi dają rewelacyjne wyniki. W karze podawają jako n 


owny wa- 


bochenkach chleba nierzadko można runek racjonalnego rozwoju organiz- 
znaleźć zardzewiałe gwoździe, haki, ka mu, 
raluchy i t. p. przedmioty, które wcale | 


nie nastrajają człowieka zbyt optymi- | fałszerze żywnościowi rozwadnia 


Również często rozmaici ira ś 
o 


stycznie, Sprzedawcy znając gusta wy ; Huszczają mleko łącznie. Wtedy już pí- 
brednej publiczności, a szczególnie na-, 


szych miłych gospodyń potrafią się w 
miarę możności i sprytu do nich (gu- 
stów) dostosować. 

_ I tak stary łosoś, który z pewnością 
nie marzył nigdy o jakiejkolwiek me- 
tamorfozie, bywa wystawiony w oknie 
wystawowem, pomalowany na czer- 
weno, z szumnym napisem: 

— „Świeży ł0soś tu na miejscu do 
sprzedania”, W cynamonie można na- 
tomiast znaleźć stare cegły, w bnutel- 
kach z oliwą olej. Takich „niespodzia- 
nek“ mają dla nas niektórę sklepy bar- 
dzo dużo, 

Pnm jamy to wszystko. I farbowane 
łososie, i żelastwo w pleczywie — tym 
razem chodzi o coś innego. O stan spo- 
żywanego przez nas mleka. 

Przypatrzmy się, co w tej materii 

mówią statystyki urzędu badania żyw- 
ności. AŻ ; 
Najczęściej bywa mleko rozwadnia- 
ne. Czasami na sto badanych próbek 
kwestjonuje się 50. 

Pozatem często bywa mleko odtłusz- 


PAMIĘTAJMY PRZY GWIAZDCE 
POLSKICH DZIECIACH W GDAŃSKU. 
, Dorocznym zwyczajem urządza Ma- 
cierz Szkolna w Gdańsku obchody 
gwiazdkowe dla dziatw. PR, Wesa 
czającej do szkół 1 ochrónek 'polskieh. 
Ogółem pozostaje pod opieką Macierzy 
Szkolnej zgórą 2.500 dzieci szkolnych, 
rekrutujących się przeważnie ze sfer naj- 
uboższych. potrzebujących doraźnej po- 
mocy, niesionej im w postaci sukienek, 
ubrań, bucików, bielizny ií t. d. 


© 


cie może spowodować poważie powi- 
kłania żołądkowe. 

Akcja Urzędu Badania Żywności da- 
je pozytywne rezultaty. Winni bywają 
| pociągani do odpowiedzialności, Chodzi 
tylko o jedno. Czy koniecznie trzeba 
czekać by urząd stwierdził takie, czy 
inne wykroczenia? Czy mie można 
przez starann'ejszą opiekę nad obora- 
mi i sprzedawcami zlikwidować podo- 
bne wypadki całkowicie? (ak) 


| 
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Komornik chcial 
ziicylować 


b. premjera Węgier 
Budapeszt, 26 listopada 

Niezwykłą sensację wywołała tu 
wiadomość o niedoszłej egzekucji w 
mieszkaniu b. premjera węgierskiego 
br. Bethlena. Przed kilku miesiącami 
małżonka premjera zamówiła w pewnej 
firmie szereg artystycznych przedmio- 
tów wartości 1650 pónge. W międzycza 
sie hrabina wyjechała do. New Yorku 
i nie uregulowała rachunku. Sprawa 
oparła się o sąd, który przyznał firmie 
prawo zajęcia mebli pozwanej. Gdy do 
mieszkania b. premiera przybył komor- 
nik, hr. Bethlen oświadczył, żę wszyst- 
ko w mieszkaniu żony stanowi jego oso 
bistą własność i wyprosił komornika. 


Dwaj zbrodniarze skazani na karę Śmierci 


za zabójstwo robofnika. — Wyrok sądu apelacyjnego w Poznaniu 


Poznań, 26 listopada. 
W dniu 9 listopada 1929 r. w okoli- 
cach Międzychoda dokonano potworne- 
go morderstwa na osobie robotnika leś- 
nego. Kalety. 


Wkrótce władzom śledczym udało 


Tragiczna wyprawa dwuch chłopców 


się ująć zbrodniarzy w osobach dwuch 
nłodych robotników, Podsiadłego i O- 
strychacza, 

W sądzie okręgowym gaj Sa 
zany został na karę śmierci, zaś Ostry- 
chacz na 15 lat ciężkiego więzienia. 


Jeden zabity, drugi ciężko ranny ! 


Wilno, 26 listopada. 

W dniu wczorajszym w lesie nieda- 
leko wsi Rodziewicze koło Olkienik wy- 
darzył się nieszczęśliwy wypadek skut- 
kiem którego jeden z chłopców poniósł 
śmierć, drugi zaś odniósł ciężkie obraże- 
nia ciała i połamania nóg. 

Dwaj chłopcy 17-letni Piotr Bolesła- 
wowicz i 16-letni Tadeusz  Mickun ze 
wsi Rodziewicze udali się do lasu celem 
złowenia kilku wron. 

Chłopcy wdrapali się na 


wysokie 
drzewo, gdzie 


znajdowało się gniazdo 


wronie. W czasie gdy wyjmowali pisklę- 
ta, pod nogami ich załamała się gałąż. 
Chłopcy ze znacznej wysokości runęli na 
ziemię. T. Mickun spadając ud się 
głową o drzewo i zabił się na miejscu, 
zaś Bolesławowicz uległ złamaniu obu 
nóg i ciężkiemu obrażeniu twarzy i rąk. 

Nieszczęśliwego chłopca oraz zwłoki 
znalazł w lesie drwal Ignacy Cyjko, któ- 
ry nieprzytomnego Bolesławowicza do» 
starczył do najbliższego wojskowego am 
oulatorjum izby chorych. 


Szajka przemytników kokainy 


»"s=zlikwidowańa przez śląską straż graniczną 


Katowice, 26 listopada. 
Straż graniczna wpadła na trop 


Obchody gwiazdkowe na terenie W. szajki przemytników kokainy ! innych 


M. Gdańska są wielkiemi manifestacjami 
uarodowemi i odbywają się w Gdańsku, 
jego przedmieściach oraz po wioskach, 
zamieszkałych przez ludność polską, 
przez cały grudzień. Staraniem Macie- 
rzy Szkolnej dostaje każde dziecko pol- 
skie książkę polską 1 nieco słodyczy. a 
SPE Oi ubrania, buciki, sukien- 

i Ń | 

Macierz Szkolna w Gdańsku, mimo 
4ż w zupełności zdaje sprawę z 
ciężkiego położenią w kraju, zorganizo- 
wała specjalny Komitet  Gwiazdkowy 
mod protektoratem p. ministrowej L. 
Paree, który zwraca się z gorącym ape- 
lem do społeczeństwa polskiego o pomoc 
w postaci darów w naturze względnie w 
gotówce. Najmniejszy, groszowy nawet 
datek, przyczyni się do utrwalenia du- 
cha narodowego i wztnocenienid naszej 
Pożych na tej tak ważnej placówce pol- 
skiej. 

Ewentualne datki w naturze należy 
kierować pod adresem: Gdańsk, Macierz 
Szkolna, Am. Olivaertor 2/4, zaś datki 
w gotówce na P.K.O. 170.040 z wyszcze- 
gólnieniem ..zwiazdka*. 


„Choroba | 
miljonerów 
Niezwykłe odkrycie lekarzy 
amerykańskich 
„New York, 26 listopada. 


Lekarze amerykańscy wykryli nową 
chorobę. Zapadają na nią przeważnie 
miljonerzy, którzy cierpią stale na zabu- 


rzenia żołądkowe wskutek nienormalne- | wywołała 
Choroba przejawia kierownika szkoły w  Kaliszkowicach 


go odżywiania się. 


środków leczniczych. 

W wyniku dokonanej rewizji w mie- 
szkaniu Jana Wożźniczki w Katowicach- 
Bogucicach przy ul. Ludwika 10. znale- 


ziono 1 kg. kokainy. 40 ampułek cyrsa* 
lu (zastrzyki) i 1 kg. sacharyny. 
Ponadto aresztowano wspólników 
jego Alfreda Jarczyka. głównego do- 
stawce przemytu, Józefa Gabrysia., Ge- 
j Grale i Jana Koleczko z Rudy- 


Dziecko w garnku z ukropem 


. Tragiczny wypadek w Grudziądzu 


dz, 26 listopada. 

Przy ul. Konarskiego 11 miał miej- 
sce mrożący krew w żyłach wypadek. 

Zamieszkały w tym domu robotnik 
Franciszek Daniszewski, chcąc upo- 
rządkować mieszkanie zagotował na 
piecu wielki garniec z wodą, który na- 
stępnie zestawił na podłogę a sam wy- 
szedł do sąsiedniego pokoju. 


W tym czasie do garnka podpełzł 
Il-miesięczny synek Daniszewskiego 
| nieopatrznym ruchem wywrócił na 
siebie garniec z ukropem. 

Na straszny krzyk dziecka przybiegł 
„ojciec i sąsiedzi. Mimo matychmiasto- 
wej pomocy lekarskiej dziecko po kiłku 
godzinach zmarło w strasznych me- 
czarniach. 


samobójstwo urzędnika P. K. U. 


W groźnym stanie przewieziono go do szpitala 


Lublin, 26 listopada. 

Popełnił samobójstwo zredukowany 
urzędnik P. K. U. Leonard Szpałek, za- 
mieszkały w Lublinie, przy ul. Fabrycz* 
nei 20. Desperat zażył wielką dozę su- 
blimatu i stawiał przez dłuższy czas sil- 
ny opór przybyłym na pomoc sąsiadom 
i lekarzowi pogotowia ratunkowego, nie 


Kierownik szkoły 


Jedna z uczenic 


Ostrzeszów, 26 listopada. 
Ogólne poruszenie w Ostrzeszowie 
wiadomość o aresztowaniu 


się w ciągłych bólach w lewej okolicy Feliksa Wygody, którego na polecenie 
jamy brzusznej i stałej niestrawności. Na władz prokuratorskich policja odstawi- 
chorobę tę zapadł również znany mag- ła do wiezienia śledczego w Ostrzeszo- 


nat prasowy Hearst. Musiał się on pod- 
dać nawet operacji. (sb) 


| 


wie. 
Jak się dówiadulemy Wygoda stoi 
pod zarzutem popełnienia hańbiących 


pozwalając się ratować, 

Dopiero gdy osłabł pod wpływem 
działania sublimatu, zastosowano środ- 
ki ratownicze, poczem odwieziono nie- 
szczęśliwca w stanie ciężkim do szpi- 
tala Jana Bożego. 

Są jednak nadzieje utrzymania de- 
sperata przy życiu. 


—zwyrodnialcem 


zdemaskowała go 


czynów na uczeńicach w prowadzonej 
przez siebie szkole powszechnej. 

Zwyrodnialec zatrzymywał pod po- 
zorem zajęć szkolnych uczenice w szko 
le, poczem dopuszczał się na nich czy- 
nów harbiących. 

Sprawa ujawniła się na skutek donie 
sienia rodziców jednej ż ofiar zwyro- 
dniałego nauczyciela. 


Wyrok I instancji został uchylony 
przez sąd apelacyjny w Poznaniu, który 

oskarżonych skazał na karę 

Sprawa poszła do sądu najwyższego 
który wyrok * odnośnie do Podsiadłego 
zatwierdził, a co do Ostrychacza przeka 
zał sprawę do ponownego rozpatrzenia 
sądowi apelacyjnemu w Poznaniu. 

W dniu wczorajszym sąd ten rozpatry 
wał ponownie powyższą sprawę i wydał 
paar na Ostrychacza wyrok kary śmier 

Zaznaczyć należy, że Podsiadły ma 
wyrok skazujący go na karę śmierci, pra 
womocny oddawna i oczekuje tylko jego 
wykonania. 


Niezwykły podarunek 
wodza ludożerców 


dla króla angielskiego - 


Londyn, 26 listopada 

Król angielski - otrzymał niezwykły 
podarunek. Wódz ludożerców na No- 
wych FHebrydach przysłał mu w liołdzie 
szereg podarunków, między innymi 
oszczep dzikusów. Ponieważ wódz lu- 
dożerców żaznaczył, że oszczęp jest za 
zruty, poddano go specjalnemu badaniu. 

Jak się okazało, oszczep rzeczydiś- 
cie był zatruty już od kilkudziesięciw 
lat i w razie zranienia mógł spowodo- 
wać śmierć. 

Zatruta broń przed wręczeniem kró- 
lowi została chemicznie oczyszczoną. 
Jednocześnie wódz kanibalów nadesłał 
do króla angielskiego pismo, w którem 
oświadcza, że nigdy już nie będzie: fad! 
ludzi. (sb). 


lirlandja szuka... kata 
Dublin, 26 listopada. 

De Valera mia obecnie nowy kłopot. 
Pewien młody irlandczyk skazany został 
na karę śmierci przez powieszenie za 
zamordowanie swego brata. Od czasu 
objęcia rządów przez De Valerę, po raz 
pierwszy zaszia konieczność wykonania 
wyroku śmierci. Kto będzie katem, na- 
razie nie wiadomo, (sb) 


20 groszy 


kosztuje bilet wstępu na wystawę 


M. Siemińskiego. 


Wystawa prac artysty-malarza Mie- 
czysława Siemińskiego, w salonach b. 
pałacu Geyera przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 74, cieszy się niezwyklem wprost 
powodzeniem. Nic dziwnego zresztą. 
albowiem wystawa ta jest istotnie ewe- 
nementem artystycznym Łodzi. 

Różnorodność materiału i techniki 
daje publiczności możność poznania 
przebogatei kolekcji płócien p. Siemiń- 
skiego. Utalentowany ten artysta wy- 
stawia przeszło sto swoich prac. to też 
załnteresować może jaknajszersze rze- 
sze publiczności. 

Ostatnio, ulegając prośbom ze strony 
miłośników sztuki. a pragnąc zarazem 
umożliwić zwiedzenie wystawy. p. Sje- 
miński postanowił znacznie obniżyć ee- 
ny wejścia. Bilet wstępu kosztew: < 


a m Mm>m—— 


będzie tylko 20 groszy, a dla wycięcycy 
zbiorowych — po 15 groszy. 


| 


Str 4 


Wypra 


Objął Kubuś stanowisko 

W przedsiębiorstwie miljardera 

I, ku większym dążąc zysktom, 
Wciąż do wyższych sier się wdziera. 


Zrazu — zwykłym kierownikiem, 
Dyrektorem — został wkrótce, 
Wkońcu — szelem i... wspólnikiem, 
Bo miał talent na przywódcę. 


1982 EXIRNEII 26.XI | 
wa Kubusia po ziote runo 


Mcieszny rysunkowy film „ŁEJTTeESSA 


Lecz że wspólnik wciąż go złości, 
. |Kięc mu przyszła myśl szczęśliwa, 

Żeby panem być całości | 

— Í jankesa wnet... „wykiwał”, 


Ee MEJ 


(Rys. St. Dobrzyński). 


i 


Na rozkazy pana Jacka _/ 
(Kubuś zmienił swe nazw‘sko) 
Dziś — personel cały czeka, 
Pochyłając głowy nisko. 
(Dalszy ciąć jutro). 


ME M Jaz 


P 


Rozmaitości 


Pewnego dn'a Mayer rztkł do Gancegala: 

-> Kochany Gancegalu, pożyćz mi złotów- 
kę.. Postaram się zwrósit ci za kilka dpi. Nie 
otrzymuję ostałnio ponsji Zrób ło dla przy- 


o Jaciela.. 


zzz 


Wz”uszyło się serce Mayera, sięgnął do kie- 
szeni i dał przy/azielowi złotówkę, 
A przyjaciel wziął złotówkę, posze?ł i n'kt 


go wiącej nie widział. Napróżne czekał Mayer | 


na zwet złotówki, Cancegal nie pokazywał sir. 
Minsio kika tygódn' Aż pewnego dnia 
przychodzi karta z pózirowieniami z-Zakópane- 
go od Ganccgala, E: 
Mayer c'ska kartę na stół i mruczy: 


+ Świfstwo; psłakiewi.. 7a moje pieniądze | 


on sobie jzdzie do Zakopanego! 
** 


* W gurderobie posprzeczały się dwie ar- 
tysiki. 

— Wszyscy mówią, że ty z każdym dniem 
stajesz się brzyľsza, rozum'esż?1... 

— Ja jeszcze potrałię, ale u ciebie jest to 


nawzt niemożliwel 
++ 


Do urzedu poczioweżo wchodzi elegancka, | Diąp ten 
mło” niewiasta i zwraca się cicho do urzęd-| nictwo Średnie jak i powszechne. 


nics‘; 

— P.ószę mi át znaczek portowym 

— Jaki? — ryta urzędniczka. 

— Wszystko jedno, tylko żeby było dużo 
kleims 

— Ale za ile? Za 20, za 30? 

— Bez różn'cy., To nie na list, tylko zau- 
ważyłam teraz dziurkę w pończosze»» 

$> 


Szef kazał bucFaltercwi napisać list do jed- 
nego z klijentów w sprawie natychmiastowego 
zwrotu należnośmi, Euchalter wykonał polecenie. 
Szel przejrzał list i orzekł: 

— Pan nabicał zbył ordynarnie.. Trzeba 
troszke łagodniej... 

Buchalter napisat po raz drugi I dał szefowi 
do przejrzenia. 

— Jeszcze na”byt osto. Niech pan złago”zi. 

Dac?alter narisał po raz trzeci. Szef przej. 
rzał | oświatczył: 

Teraz fest dobrze.. Tylko „oszust'” pisze się 
przcz zwykłe „0“, a „cham“ przez „Ch'*.= 

zk 


Boks postanowił zdradzić swą żonę. Wyzna- 
czył sobie randkę z panną Stełą, 

Panna Stefa przybyła na urówione miejsce 
pachnąca i rumiana, Poks zabrał się do rzeszy, 
Nagle ranna Stefa powiada: 

— Al-ż, méj drog*, nie tul- się do mnie tak 
mo-no.. Twoje ubranie pachnie już mojemi per- 
tomam“ i twoja żona coryli się wszystkiego... 

„— Nie kój siet... Z zaszdy zdradzam swą żo- 
nz tylko wieży, gły ona ma katar, 


Magenta amo", 
Mocy dziaiejszej dyturuix hastęnuj-ce antek“: 
M, ERRE TARIN (Zsierska 54) Sukc. J. Sit- 
kiew'ez? (Kopern''m 26). 


P'otrkow*a 25. , Syknfrwicza í W; Szata 


Przez 17), M lis) /Pol kowski 193), A. 
Rychtera i B. Łobody (11 Listopada 86). (p). 


_|17.40——17.55: 
17.55—18.00 Odczytanie programu. na dzień na- 


stępny.. 
. |18.00—10.00: Muzyka lekka i taneczna. 


J  Zundelewicza (ful. 


Nowy pian sziccimy 


PUUHUWAPŃaSł osromne ZIMAKKŃONESEWMJE 
wór rodziców i mmizEczycieAlS' eva 


Wiadomość. o wprowadzeniu nowe- 
go planu roku szkolnego wywołała w 
szerokich sferach naszego społeczeń- 
stwa 

wielkie zainteresowanie. 
Napozór wydaje się, że sprawa ta po- 


(w godzinach popołudniowych i dzieci 


muszą zrywać. się z łóżek 
1 o siódmej zrána, 
żdy pańńje niemal jeszcze noc 
Długie wakacje zimowe” miałyby 
wówczas sens, gdyby młodzież i nau- 


winna obchodzić tylko młodzież szkol-. czycićlstwo mogło sobie pozwolić na 


ną, w rzeczywistości jednak krąg ósób 
zainteresowanych tą kwestią jest znacz 
nie liczniejszy. Planem roku szkolnego 
interesują się prócz młodzieży również 
rodzice 
różnych zawodów i przemysłu, zwią- 
zanega z potrzebami szkół. wreszcie na 


wet właściciele pensjonatów w. użdro-|. 


wiskach: y 
„. Jak wiadomo, :projekt nowego: pla- 
nu szkolnego-przewiduje - dwie dłuższe 
przerwy w naucę szkolnej wciągu ros 
KU, 2 MiapoWICJEG wy i szyi a 
na Bo:e Narodzenie, 

kiedy to wakacje miałyby trwać 24 dni 
(od 23 grudnia do 15 stycznia następne- 
go roku) i w letnicj pórze 

od 15-go czerwca do 19 sierpnia, 
a więc przeszło dwa miesiące. Nato- 
miast stosowana obecnie dłuższa przer= 
wa w nauce na Wielkanoc miałaby być 
skrócona do ; 
trzech — czterech dni. 3 
obowiazywałby zarówno szkol 


Czy plan ten jest dobry i dla kogo? 
Jest dobry o tyle. że skraca czas 


“nauki w czasie zimy. kiedy to praca w 


niektórvch szkołach powszechnych od- 
bywa się - 
przy sziucznem świetle: 


Hano! Tu rac)... 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RąDJA" 


SOBOTĄ, dn, 26-$o listopada 1932 r. 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol. 


skiej. >. 

11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Woisk. SŁ 
Meteor. dla komun. lotn. 

11.58 -1305: Svznił czasu z Warszawy. Hel. 
nał z wieżv Mariackiei w Krakowie. 

12.05— 12.10: 
bieżacv. 

12.10—13.10: 

1310—13.15: 

13.15—13 55: 

13.55—15.40: Przerwa. 

15.40— 15.20 Komunikat gospodarczy. 3 

15.50-16.00: Wiadomości wojskowe 1 strzeleckie 
omówi i odpowiedz: udzieli z ram'enia Woj- 
skowego Instytutu Naukowo-Wvydawniczego 


Odczytanie prozramu na dzień 


Płyty gramofonowe. 
Komunikat meteorologicza$. 
Poranek szkolny ze Lwowa. 


red J. I Targ. 4 

1600—1625: Słuchowisko dla starszych dziect 
p. t „Indianin z ulicy Marszałkowskiej“, — 
Steff Dietrichównv. 

1625—1640: Pl”tv. gramofonowe. 

16.40—17.00: „Szlakisn kresowych zamków* — 
wyć. prof. Jan Liwoczyński. 

17.00—17.40* Muzyka symloniczna z płyt gramo 
fonowyc! 


h. 
Odczyt aktualny. 


19.00— 19.20 Rozmaitości. 
"19,20— 19,30. Komun'kat ‘izby 
j w Łodzi, repertuar teatrów. 

19.30— 19.45: Na widnokregu”. 5 

19.45 2000 Prasowy Hrienmik Radiowy: 

"'000-2310: Tran misja z Amsterdamu 

Verdiego „Foistaff”*- 


opery 


Przem.-Handi.. w 


wyjazdy ż miasta, ale kto dziś może 
sobie pozwolić na 
dwukrotne wyjazdy w ciągu roku?... 


Nic nie można mieć przeciwko tenu, 


i nauczyciele. . przedstawiciele | że lekcje w szkołach skończą się w Po, 
łowie "czerwca, gdyż panujące zazwy- 


czaj 
w drugiej połowie czerwca upały 

nie sprzyjaja zbytnio postępom w mat- 
ce szkolńej. Ale-gorzej będzie z powro- 
temdo- miasta: na- 20- sierpnia. kiedy la- 
to jest jeszcze niemal w pełni. -- - > 

Pozatem -data 45 .czerwca.. -jest nie 
zbyt, dogodna. z innych względów 
Większość rodzin urzędniczych i pra- 
cowniczych 
nie może sobie pozwolić na wyjazd w 
e połowie miesiaca, 
lecz. koło 1-go. -gdy oicowie rodzin 
otrzymują pensię. Istnieje więc obawa. 
że młodzież szkolna straci bczużytecz= 
nie czas od połowy czerwca do nocząt- 
ków- sierpnia, spędzając ten okres w 
mieście. 

Jak widzimy więc Sprawa zmiany 
slanu nauczania w szkołach wymaga 
jeszcze 
dokładnego omówienia 
i nie wątpimy. że w dyskusii tej zabio- 
rą głos zarówno rodzice iak i przedsta- 
wiciele sfer nauczycielskich. 


W I-ej przerwie: Wisdomości sportowe. 
W Il.ej przerwie: Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowefo. 
23.. 0—23.25: Felieton p. t „Br'dgeomania i brid- 
' geotragedia* — wygł p. Janna Warnecka. 
23.25—23 30: Urzędowy komunikat Państwowego 
Instyt. Meteorolog'cznego. 
23.30-24.00: Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


19.35. WIEDEŃ. Koncert symf, z Mu- 
sikv zreinssaal. 


20.00. BEROMUENSTER. Koncert sym- k 


foniczny pod dvr. Feliksa Weingart- 
nera z udz. (irzegorza Piatigorskie- 
_ go. Tr. z Musiksaal. 
20.40. HUIZEN. .Falstaff“. cp. Verdiego, 
20.45. RZYJA. „Fata Malerba*. op. Wik- 


tora Gui. 

21.30. BRUKSELA. Koncert z udz. Ka- 
rola Panzery. Tr. z Konserwatorium 
w Leodium. 


E TRZE EEEN a a a i 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godz. 8.15 wiecz. premiera giośnej 
sztuki M. Lengeyela „Dziewczę z Chin". 


BAJKA DLA DZIECI, 
« W niedzelę:o godz. 12 w południe w Tesfrze 
Popułarnym (Ogródowa 18). przep'ękna baśń fan 
tłastyczna w 6 obrazach „Kró'ewna-Śnieżka i 7 
karłów“ 

Ceny miejsc od-40 gr. da 159, 


(Fea a db 
Erm 
AB hinhieti s 


Prezydent Uniwersalu 
przybywa do Eurovy 


(lu) Carl Laemmle, trezydźnt wy- 
:wórni Univetsał. przybył z Holly wvodu 


= Nowego Jorku i pò trzytygodniówym 
5 ' 


dpoczynku 


| ma wyruszyć do Europy. 


Carl Laemnile jedzie do Berlina, aby 
wespół z dyrektorem  Universalu na 
Eurcpę, Maxem Friedlandem oraz reży- 
serem Franckem omówić montaż i wy- 
kończenie wielkiego filmu „5. O. Eis- 
berg“, nakręcanego na Grenlandii. Car- 
lowi Lactmmie<towarzyszy w tej podró- 
ży syn jego, Carl Laemmile Ir. 
Laemmlowie zarowiedzeli, odwiedzi- 
hy wszystkich oddziałów curoosissich 
Universalu. Może zawitają też do Pol- 


OL 


NIEZASTĄPIONY 
PŁYN DO CZYSZ 
CZENIA SZYB. 
LUSTER; METALI 
<Ma 


ZNANY 1 UŻYWANY 
PRZEZ CAŁY ŚWIAT 


Kamnecie TETT tsr 


TEATR MIEJSKI 

j Już tylko dzé w sobotę i jutro w niedzielę 
wieczorem ostatnie występy znakomitej artystk! 
Marji Modzelewskiej, stwarzającej w efektownej 
omedji muzycznej „Jim i Jili* pierwszó:zędną 
kreację. Ciąśgiy natłok przy kasach teatralnych 
jest najiepszym dówadem, dak żywy rezonans 
wzbudziło w Łodz: to artystyczne widowisko, 

ę poniedziałek wieczorem, w rocznicę śmier- 
ci St. Wyspiańskiego, uczczą Teatry Mie'skie 
wystawieniem „Wesela'* w zupełne nowej cfek- 
townej inscenizacji J, Szyndlera z uwzględnie- 
Iniem fragmentów nigdy dotychczas w Polsce nie 
granych, 


TEATR KAMERAI NY. 
Już tylko dziś i jutro ostatnie dwa dni grana ' 


przez publiczność „Rembrandi na sorzedaż* z 
kapitalnym Michałem Zn'czem w roli popisowej. 
Ceny zniżone, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERŁ 
ul. Piotrkowska 295. 

Dziś o godz. 8.15 wiecz. w niedzielę, 27 bin, 
o godz, 4.15 i 8.15 wiecz. już ostatnie trzy przed- 
stawienia me!odyjnej operetki E, Kalmana p. t, 
p Księżn'czka Czardaszką* w wykonaniu calego 
zęsnołu Peżyse-uje R. Urbański 

Ceny od 50 gr. do 2 zł, 


| ędze przekomiczna farsa, gorąco o>klaskiwana 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 
Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie: 


samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie ne zrobi łem tego to przep padło!... 


Diiara uiczwykłego zabóistwa padla młoda 
icszcze i ładna hrabina Wilska która zna- 
leziono naga przywiązana do konia Hrabina 
Wilska była udJuszona 


kici. 

Porębsbka jest biedną. lecz uczciwa. 
dziewczyna Na nia pada początkowo pos 
dcjrzenie o udział w tej potwornei zbrodni 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed śmier- 
cią miala wyjawić jakaś tajemnicę. dotv- 
cząca życia Leny. laiemnicę tę zabrała ied- 
nak ze soba do grobu.. 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana laseckiego. który ia porzuca gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowci 
Wierze lucholskicj. pracniącej w wytwórni 
„Ro'l-Film* Właścicielem tei wytwórm jest 
Mueller. szp ez niem:ecki 
Cała wytwórnia jest gniazdem szviezow- 
skicm a do tej bandy prócz Mueller1 oraz 
Wiery lucholskiej na'ežy jeszcze „reży- 
ser* lehman, 

Dzięki podst”powi Mueller wciaga Lenę 
do wytwńrni. chcąc z niej również uczynić 
szp ega Lena — nie podcjrzewając nic złe. 
go- — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła. ` s 

WW nocy zakrada się da poselstwa fran- 
cusk'ego i zabija attachę woiskowewo. wy- 
kradałjąc jednocześnie z biurka ważne do- 
kumentv. Wszystko to miało być gra fil 
mowa. lecż okazało sie rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tyci 
okrutnych sidet. Miieller uczynił z nie 
gwiazde filmowa — lne Rey — a gdy spet 
nita iuż swą role szpiega. zwinał przedsię 
h'arstwo.i ułótnit się wraz z Lelimarnem 
innymi. Ale ciagle jeszcze ma ia na oku 
nie przestałe ici szantażować. 

Wykryciem tej szalki szpiegowskiej zai 
mnuja sie trzej detektywi: — Jan Żcenota - 
Janusz Grant i Wacław Ka'eta. 


Kaleta zakochał sie ww Wierze. Fucho!- 
skiei i od togay prasa NR O 


nia swe obow 


ręb 


ced y ; 


SRA 
a tona GE 4 


fA 

PRZ: Po. PA ZY za 
czym znalazła sie w palici 
który iednócześnie Jest właścicielem wiel. 
kici fabryki W fabryce ttj zredukowana 
wielu robotników, miedzy innemi również 
Kołaczka. który przybył da Leny, by po- 
skarżyć sę na swói c'eżki los. 


Lena udaje sie w odwiedziny na ulicę! 
Garncarska. gdzie mieszka Kołaczek. 

a peterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żober z żoną ; córką 

an 

W kika miesięcy potem odbywa się 
jej ślub z baranem. 

Lena nie czuję -się szczęśliwi w poży. 
cu malżeńskiem Okazuje się, że baron jest 
chorobliwym pijakiem 

Pewnego wieczoru Lena nodpatrzyła jak 
baron udal się do pokcju Zuzi, pokojówki| M 

pałacowej... 

W tym czasie Lean otrzymuje pełen 
tesknatv list nd Stefana Laseck'ezo. który 
przebywa gdzieś daleko, na głuciiej pro- 
wincji.« 

+. 

Janka Żebrówna pracuje jako kasjerkr 
w sklepie. mieszkalac nadal przy ul. Garn 
carskiej. „Zakochał sie w nici pewie 
m'odz'eniec — Jerzy Sareński. który che 
od nici wydostać ostatnie oszczędności : 
łudzi ia obietnicami malżeńskiemi. 

Janka urzydza w kawiarni spotkanie Le-- 
ny i Sareńskiedo Tena poznaje w Sareń- | 
a mladzieńca, który odwiedza jej poko. 
1 wke 

Gareńskt. chcse wvłudzić od Janki ksin- 
żeczkę oszczednościową przyrzeka kusić jei 
w dniu zaręczyn kolię z pereł, W tym celu 
umawia się z jubilerem że wystawi mu fk». 
cy "ny czek na 5000 złotych za im:tację kilii. 
Juber zgadza sę na tę propozycję. 

Janka, nie tracąc doń zaufania, . oddała 
mu swe oszędności i Sareński ulotnił wię, 


zabierając ostatnie grosze biednej dziew- 
CZYNY „- - + jt 
Lena "dala się do Fareńskiedo, by pomó- 


wić z nm w sprawie anki, lecz Sareński 


zagroził jej szanłażem, jeśli będz e dalej mie- | 


szałą sie do tej snrawy, (kazało się, że Sa-| 
reński za pośredni ctwem Marysi, pokotówki 
Leny, skradł jei listy. pisane przez Stefana, 

Lena jest zrozpaczona. Przedewszystkiem 
postanowi ila poradzić się Stefana. Napisała 
da n'ego l'et, 

Stefan przyjedża, by załatwić sprawę z 
Sarcń:k/m. 

Następnego dnia Stefan wzywa: telefo- 
nicznie l.enę 1 oświadcza jej, że Sareński 
jaż nie żvie... 

Lecz on go nie zabił. 

Na miejscu fa a Stefan pozostawił, ` 
rzez zopomn enie kapelusz. 

e P.zyaciele jego, Relski i Szyp radzą 
miu, aby zgłosi się do polich, 


TAJE 


A W reku jej znale-, 
ziona strzępck listu, pisanego do Leny Po-: 


współczesna. 


_ = 
mógłbym wiedzieć z kim rozmawiam?... 
— Jestem Lasecka... Matka Stefana... 
i Relski drgnął. Zagryzł wargi i odparł 
— A właśnie, że wcale tam nie pój-, cicho: 
dz'esz... !  — Może pani zechce amas się 
— Więc jak?... Przez telefon?... na chwileczkę... Zaraz go poproszę... 
— Nic.. Napiszesz zame: 'dowanie... Wyszedł na kurytarz. AM 
1 W pokoju- nastała cisza. Szyp ciągnął — Diabli nadali... — mruknął do zy: 
dalej spokajn e: pa, który podsłuchiwał ciąśle po 
— Napiszesz obszerne zeznanie... —| drzwiami. — Matka Stefana przyszła... 
Wszystko jak bvło... U góry dasz datę:| Tego jeszcze brakowało... z 
„Noc z niedzieli na poniedziałek“. "To Tymczasem Stefan odpowia R. cią- 
znaczy że pisałeś zeznanie zaraz po wy | na zadawane pytania. Umyś za nie 
nadku. Nap szesz i ia ten list wrzuce na” wspomniał ani słowem o mia aż vej 
tychm ast do skrzynki przed gmachem „pów że to nie on zamordował Sare 
ocztowym. Musimy zdążyć. żeby list ? 
a lązł s'ę w skrzynce, 'eszcze przed I, tak ablata go kd Ueda dledczę 
dwunastą. A więc dziś po Ko: lst; ów hedy wszystko wyj yp 
t dze już w Urzędzie Sledczvm... 
aaa z ś dia epok bocziowezo Gdy Stefan u Ańtgda pr już wa 
hedzie dzisje'sza. ale wtedy możra się pująco: na WE ie pytania, obydwaj 
już jakoś tłumaczyć.. Powiesz, żEŚ, na- pancis pounit EAN Kotka: 
pisał w nocy. wrzuciłeś w ponićdz ałek ekt jeden = niak. 
maże list zaweruszvł sę na roczre Stef B ae AEN TN 
słowem — móżna będze coś wvkambi- an: zioży j podp 


Tak. A teraż z tem pokwitowa- 
saN Ale już muś'sz się zabrać do niem zechce się pan zgłosić w ciągu bie- 
TODOTY.-.. 


j ; żąceśo tyśodnia, tylko pan będzie łas- 
Stefrnowi nodnbał się ten plan. By- aa przedło lewon, dóbrże?... Już 
ta to tak aś'reakc'a z jego strońv. prze+ - 


je n'e mógł s'edz'eć tak aa ja będę na pana czekał... 


Stefan nie ruszał się z miejsca. 
A aż przyjdą i zakują go w każe Pan z feczką wręczył mu jakiś kwi: 
any 


= Doskonate — rzekł — inż Se zaz zj OBR © bai rozumiał... Więc nie 
waramv do robotv:. Pózwól kę yk i nakładają mu kajdanek?... Nie zabierają 
jk gamay SERY rócił się do A wsi yy go hk morden Każą mu się zgłosić 
mL akm raz” ZET: w ciągu tygodnia? 
"Ta gab’ aea = pan 0 A | A opar o AYO że przyjdzie?. 
tlam znadzermv Torz" ... o ^ni osza eli, albo.. 
Wsżyscy trzej przeszii”do gab'netut'=* Spojrzał ”na * pokwitowanie“ i zrozić 
‘Stefan onowiedział feszcze raz Wik itrd» ‘hiat: .i, Przeczytał odrazu? : 
AR jak Wszystko iłożyło Sięvowezo cb syf — „Pierwsze Towarzystwo Asćkura- 
talńego wieczoru, a Szyp pisał na wiel- © „Naprzód“, 
kim arkuszu. Relacja dob'egała już koń KIK odetóhic4t głęboko. 


— Mam tam pójźć?.. Za nic w. świe-! 
ciel.. Nie uwierzą mi!... Jeżeli odrazu 


ca. gdy nagie rozległ się dzwonek” pry — Przepraszam... panówie skąd?... 
drzw ach. — Jesteśmy agentami Towarzystwa 
Wszyscy stanęli jak wryći. Stefan Asekiracyjnego „Naprzód”.. -Kazano 
pierwszy OC hłonął z odrętwienia. Wyż nam się: tu „zgłosić... fysóka 15, drugie 
biegł na kurytarz i otworzył drzwi. By-| piętro, front... © M 
y> 


to mu już wszystko jedno. Byle prë- — Tak, ale to jest Wysoka 15a... 


dzej.. soka 15, to drugi dom... Omytka... 
Na progu stali dwaj mężczyźni z te- — Omyłka? — zdziwili się panowie 
czkami. z teczkami. — O, bardzo pana przepra- 


szamy.. W takim razie zniszczymy ten 
kwestionariusz... 

Sięgnął już. do teczki i zapytał nagle: 

=A móżeby wobec tego pan również 
neepa się na wypadek śmierci... 
Dajemy bardz ag R warunki... Pła- 
ci pan tylko 25 złotych co 6 miesięcy, 
ZrZYCZEM.»+. 

— Nie, nie, nie... Dziękuję... Dzięku- 
'ę.. — odparł Stefan, uśmiechając się do 
siebie samego. 

A on Ra że to wywiadowcy > 
urzędu śledczego... Mój Boże... Wszyst- 
ko oc nieżle "się jeszcze składa... 

Więc będzie można wysłać zaraz list. 
Która godzina? 


— Przeoraszam... — rzekł uprzejmie 
jsden z nich. — Chciałbym z panem po- 

mów ć.. Jestem agentem... 

Stefan zbladł... 

Teraz don'ero. gdy stało się to. cze- 
go oczekiwał od dwuch dni opuściły go 
siły... 

Zm'en: ionym głosem odparł: 

— Proszę. panowie pozwolą. 

Obydwaj cyw le udali się za Stefa- 
wem który po?rowadził ich do pokoju 
w którym sypał. 

Jeden z nich otworzył iesko. wyjął 
'z niej pl'kę papierów, wertoweł, po- 
czem rzekł: 

— Proszę, niech pan spocznie... Pań; 


Say azulsko?., Pięć minut po dziesiątej... Jeszcze się 
i z dąży. ss 
3% o Lasecki... |. — Dowidzenia panom... Dowidzenia!.. 
— Lat?. Stefan wyszedł za nimi na kurytarz. 
— 35... ś Zamknął drzwi wejściowe: 
= aTa dego Aż czekali na niego w są- 
ECA 7% siednim pokoju. 
— Czy miał pań do czynienia z są- — Myślałem, że już wszystko prze- 
|dem?.... padło, ale nieszczęście minęło... — 


|oświadczył Stefan. — Jacyś agenci To- 
iwarzystwa  Ubezpieczeniowego!... Wy- 
brali odpowiedni momentl... No, możemy 


jaś 
Relski i Szvn stali na kurętarzu za! 
fdrzwami. Obvdwai przysłucriwali -się 
iw milczeniu indacaciom. pisać dalejl... 
W pewnej chw li ktoś zapukał do — Zarz... — powstrzymał go Relski. 
drzwi. Relski otworzył. Na progu stała | W gabinecie ktoś jest... 
Starsza dama okazałei tuszy, o arysto- Stefanowi znowu zmieniła się twarz. 
kratycznvm wyglądzie. — Tam ktoś jest?... — powtórżył — 
= Przepraszam pana, czy tu jest dr. Kto?... 


Lasecki?. p = "Twoja matka... 
ze Tak... — odparł Relski. — Pro- Stefan spojrzał na drzwi. Przymknął í 
pani pozwoli... oczy. Przez chwilę trwał 'tak nierucho- 
* Wprowadził ja do gabinetu. . Spy — Nagle złapał Relskiego za ALA 


— (Coś ty zrobił?.. — zawołał 
m przecież leży list do Urzędu Śled- 
„ zaraz... A czy czego!... 


— Czv mogłabym śo zobaczyć?... 
TR dama zatrwożonym głosem. 
— W tej chwileczcę.. 


IGA H LBA | 


Napisa? specjalnie dla „Expressu" JERZY BAIS 


Relski dopiero teraz połapał się, lecz 
było już zapóźno. 

Stefan wpadł do gabinetu. 

— Mamo! — zawołał, rzucając się 
matce w'objęcia. — Bardzo cię przepra- 
szam, ale byłem zajęty... Mamo... Już da- 
wno cię nie widziałem... 


— Tak. — odparła cicho. — Pr 
jechałeś... i nawet nie wstąniłeś do mae 
ki... Przypadkiem dowiedziałam się, że 
jesteś tutaj... Podobno przyjechałeś ' już 
w sobotę... Dziś wtórek... 

Teraz dowieb zauważył, że matka 
miała zapłakane oczy. Spoirzał na blur- 

ko. List bisanv do Urzędu Śledczego, te- k 
żał ra dawnem miejscu. 

Pani Lasecka zauważyła - na-cô był 
skierowany wzrok jej syna. Zerknęła 
również na biurko. 

Oboje milczeli. Matka czekała na spo- 
wiedź syna. Ale Stefan miłczał. A móże 
nie przeczytała?... Poco maja martwić. 

Spojrzenia ich skrzyżowały się ğa 

chwilę i jak wytrącone miecze padły ua 
ziemię. 

— Stefek... — jęknęła nagle pani La- 
secka, przyma dając do syna, — Powisdz 
0 to wszystko ma zi naczyć?.. MKA. 

— To nic, mamo... Bądź spokojna.. „= 

liti ją do siebie, tykając łży. 

— Chcesz mnie uspokoić... Ale ja” Pa 
tem twoią matka... Mam prawo wszyst- 
I -o wiedzieć, co dotyczy Mego - SYTA... 

Wybacz ni. ale czytałam ten list... - 
Stefan mocniej przytulił ja do siebie... 
- Czytałam... Bo byłam o ciebię miès, 
Í spokojna... Przeczuwałam, że musiało: się. 
|stać coś bardzo złe g0, skoro. nie odwie* 


, Wprowadzono mnie tutaj do tego poko- 
ju... Zostałam sama.. -Na „biurku. -lcżał 
Iist..- Pierwsze słowa.» jakies wpadło *mi. 
w oko to było twoje nazwisko... Nie dziw 
się więc. że treść tego listu tak bardzo 
mnie zaintrygowała,.. Przecie jesteś 
moim synem... Kochanytn, najdroższy m 
synem.. Prócz ciebie nie mam nikogo 
na świecie... 
pociechą... Wiem. że mnie kochasz... Ale 
ja tego wszystkiego nie rozumiem... Pi- 
szesz o jakiejś zbrodni... © Sareńskim... 
Czytałam o tem w gazetach... Stefek, pô- 
wiedz matce prawdę, co cię łączy -z tą 
całą sprawa? 

— Nie, mamo, daję -ci słowo... No, nie 
patrz tak na mnie.. 

— PMaczego nie przyszedłeś do mat- 
ię Dlaczego zamieszkałeś u óbcych 

zi? 


= To nie obcy ludzie. mamo... To. 
st mieszkanie Staśka Relskiego... På- 
miętasz przecież Staśka.. Razem ukła 
daliśmy szyny u nas w stołowym nokó: 
u, a po tych szynach puszczaliśmy Wiel- 
AM pociag... 

— Wszystko iedro.. To są obcy lu - 
dzie... Masz matkę... Trzeba było.przyjśń 
do minie... 


— Chciałem przyjść i... przyszedł- 
DYM raro... | 

— Stefek, znam «cię zbyt dobrze ti 
wierzę twcim słowom... Jeżeli chcesz; 


moge "odejść. Nie chce ci nrzeszkadzać... 
Stefan odwrócił się. Przez. chwilę w 
pókniu panowała cieżka, cmentarna. ci- 
sza. Wreszcie zbliżył się do matki I zà- 
pytat: 
— Czy masz do mnie zaufanie? 
-—— Tak! — adrarła Lasóćcka z nie: 
zachwizną pewnością. 

— Więc słuchaj co ci powiem... Tes 
stem podeirzany o nopałnienie zbrodni... 
— Boże! — jeknęła pani Lasecka. 

Opówiedział jej wszystko. : 

— Usrokój się. mamo. Jestem nié- 
winny... Przecię ty mi wierzysz... 

Pani Lasecka wybuchneła tkanieth. 
SPM nie mógł iej uspokoić. 
| Szyp i Relski weszli do pókóji, gdyż 
Stefan nie mógł sobie dać rady z matką. 


(Dalszy ciąg jutró). 
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Byłeś zawsze mója iedyrą : 
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szuka siostry w wileńskich domach rozpusty 


Żona bankiera holenderskiego) 


Wilno, 26 listopada, i Maria wreszcie postanów'ła odwie- 
Przed 10 laty wyjechała z Lidy Ma- |dzić rodzinę i w tych dnach przybyła, 
ri N, bardzo przystojna dziewczyna |do Lidy: ; j 
do Holandi, Ku wielkiemu swemu zdumieniu slo- 
Wyszła ona zamąż za bardzo bora-|stry nie zastała. Dowiedziała się, że sio- 
tego bankiera holenderskiego Wilhelma istra wyjechała do Wilna. 
von Broin. Bankierowa przybyła 
W ciągu tych 10 lat rodz'na Marji, | poszukiwaniu siostry- 
zamieszkała w Lidzie materje bar- Onegdaj Marja van Proin zwróciła 
dzo podupadła. Marja ptawte n'e intere- się do policji o pomoc, orzyczem zazna- 
sowała się losem swojej rodziny. ;czyła, że siostra jej podobno znajdować 
Niedawno otrzymała bankierowa ej ma w jednym z domów rozpusty, 


do Wilna w 


od siostry, w którym ta skarżyła się, żeļ Policja prowadzi dochodzenie. 
całej rodzinie źle się puwodzi. 


45 dys. rubli w piecu 
ye Niezwykły „skarb“ w Lublinie 


i , Lublin, 26 listopada. 
Do mieszkania domu przy ul, Lubar- 
towskiej 21 w Lublinie wprowadzili się 
w dniu onegdajszym nowi lokatorzy, 
którzy przystąpili do przeprowadzenia 
dokładnego remontu lokalu, 

„ Między innemi wypadło przestawić 
jeden z peców; sprowadzeni w tym 
celu robotnicy zabrali się do pracy, — 
Przy rozbiórce zdun zauważył wśród 


klucz skrzyneczk*, m której zaczęły się 
sypać... ruble. ale pap erowe. 

Naliczył tych barknotów na sumę 75 
tysięcy. 

Należy przypuścić.e że jeden z przed- 
woiennych lokatorów, prawdopodobnie 
nieiaki Fajin. nie żyjący już obecnie bo- 
gacz, dla „pewnego“ ukrycia części 
swego majątku postanowił wmurować 
i : szkatułkę do swego pieca, nie przypusz 
spadających cegieł zardzewiałą szka- | zając chyba. że za kilkanaście lat „ma- 
tułkę dość dużych rozmiarów, iatkiem“ „przedwojennym* bawić się bę 

Po dość dużym wysiłku udało mu jdą dzieci. 
się wyważyć drzwiczki zamkuiętej na 


Cyganie usiłowali zbiec do Sowigiów 


Straż graniczna ich przytrzymała 

Wilno, 26 listopada. hilka strzałów, co zmusiło uciekających 
Na granicy polsko-sowieckiej, w re- |“? ZPA ZYMARIE Sig, 4 
jonie linka śranicznego Piotrowszczy- E aja pk się prdanie 
zna patrol KO.P. zauważył trzech osob- | 777% B „mę pipi 1 i SVEIS] pae z5 
ników zamierzających nielegalnie prze- cy DI SIRTAR AA d ho si 
dostać się na teren Rosji sowieckiej. do Aal esos relo arasin Esja kie: 
„ Na wezwanie patrolu osobnicy rzucili | rą niewątpliwie władze śledcze rozwią” 
się do ucieczki. Za uciekającymi oddano i żą. 
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(CARMENCITA) ZYCH 
W roli gł WARNER BAXTER oraz Conchita Montenegro i Edmund Love. SRB" 


Przepiękna muzyka. Cudowne hiszpańskie piosenki i tańce. Walka uieksy- 6% 


kańskiego bandyty o honor i serce kobiety. 
II Bomba śmiechu 


LAUREL i HARDY 


Tue $ 


1932 TRYPRETY 


został ranny w nogę: 


Pocz. o 3.30 w niedz. 


RA TY” 
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Właściciel majątku i woźnica utonęli 
` Straszny wypadek na szosie pod Nakłem 


Nakło, 25 listopada. W pewnej więc chwili konie wraz 
Na szosie prowadzącej z Wąweliajz bryczką zwaliły się z 3-metrowego 
do Mroczy wydarzył się niezwykle prawie nasypu szosowego do głębokie- 
tragiczny wypadek. go rowu napełnionego wodą. Bryczka 
Szosą tą wieczorem jechał bryczką |spadając przygniotła p. Pampego oraz 
właściciel majątku Tuszkowo p. Pam- | woźnicę, skutkiem czego nim nadeszła 
pe. Tuż przed Mroczą młode konie pomoc obaj ponieśli śmierć skutkiem 
przestraszyły się nagle reflektorów | utonięcia. 
przejeżdżającego samochodu, skutkiem | Wypadek ten wywołał 
czego spłoszyły się one. Woźnica stra-' wrażenie w całej okolicy. 
cit panowanie nad końmi. 


Zabójca marzeczome 
* po odsiedzeniu kary więzienia, pozbawił się życia 


Święcie, 25 listopada.  |iedynie na rok więzienia. | 
Przed rokiem Święcie było widow- Obecnie Kowalski opuścił mury wię 
nią strasznego zabójstwa, a mianowi- zienne. 3 
cie 21-letni Stefan Kowalski poderżnął Po wyjściu z więzienia udał się .on 
brzytwą gardło swej narzeczonej Annlei do matki zamordowanei Franciszki 
Mrozównie. „Mrozowej i w tym samym pokoju, 
Ponieważ przewód sądowy ustalił, gdzie dokonał zabójstwa swej narze- 
że Kowalski dokonał zabójstwa na usil- czonej, wystrzałem z rewolweru pozba 
ne żądanie narzeczonej, sąd skazał go' wił się życia. 


Grośma szajka bandycka 


zlikwidowana przez policję bielską 
Bielsko, 25 listopada. Bandyci ci dokonali włamań kaso” 
Dzięki energicznemu śledztwu, pro- | wych do P. Z. K. w Dziedzicach. w dro* 
wadzonemu osobiście przez komisarza i guerji Bochnera w bDziedzicach oraz we 
policji p. Herlinga udało się wpaść na ; fabryce „Morawia” w Czechowicach. 
sprawców włamania i ich aresztować. | Przy aresztowanych znaleziono naj- 
Szczegóły ze względu na prowadzone | nowsze narzędzia do włamań kasowych 
śledztwo zapodane będą w najbliższych |3 rewolwery Oraz Ponad 100 naboi. 
dniach. Bandyci ci planowałi nie tylko szereg 
Również Komisarzowi p. Herligowi| włamań ale również mieli przygotowa- 
udało się zlikwidować dwie bandy groź* |ny plan zbrojnego odbicia aresztowane- 
bandytów i kasiarzy. ze znanym |jfo ich herszta Urszvca. 


do Urszycem z Krakowa na czele 
którzy dokonani głośnego swego cza- ky; 
Nieście pomoc 
naibiedniejszym 


su włamania do biur Magistratu w Biel- 
~ UBIORY, 


sku i w czasie pościgu przez policję o- 
strzeliwali ją przyczem bandyta Urszyc 
Dr. 
EEN D) B. męskie, danrskie orsz KOŻUSZ y 
az krótkie i długie poleca na R A Fx 
Koniekcja. Krajowa |. 


. , 
uł. Piotrkowska 200'|NOWOMIEJSKA 8, tei. 245-48 
róg Pustel w podwórzu na lewo 22—2 
Nr. tel. 194-03. a. 
Choroby skórne 1 weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i.dzieci 
od I do 3 1 od 7 do 8-ei 


ogromne 


PRS PRZETO JE yz, ta ne Ae 
ZIOMKOWSKI CEGIELNIANA Ne 15 


tel. 149-07 


Przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w. niedziele i Święta od 9—1. 


skórne, weneryczne i moczo* 
płciowe 


G-go Gierpnia 2 


chor. 


święta i sob. 


w filmie „NIEZNOŚNE BĘBNY" i DOKTÓR 40 2 
: dz, 1i +G miejsc zniżone. do 8.30 $ 
67—6 i PIERWSZA MIŁOŚĆ KOŚCIUSZKI ° "Sj oumana | wentylowana. |i o8 6-9 w. v meda. 1 Bieta va 


E EE ETSA 28 IT REOPSUOZ a 


zegarków i b 
wiecz. szkłą 5 


babo 


NIE PREZERWATYWY!— 


NĄAŚLADOWNICTWA jak naiener 'iczniej odrzucać. 
Prawdziwe, jedynie z nazwą „© L L A“ 


na każdej 
kopercie 


ska 7 


ANA GZ D 


októr 


30—2 Dr. MED, 


(latem w Iwoniczu - Zdroju) 


ortdynuje do końca maja w chorobach 
serca i sklerozy. 


ŁÓDŹ, GDAŃSKA 1:, 
Telef. 226-85. 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i włosów 
(Porady seksualne) 

ANDRZEJA 2. TEL. 1352-28. 
Przyjmuje: od 9—11 1 5—8. 
W niedziele i święta od 10-—12. 


DOKTÓR 


telefon 
30-2 


LL. 


Dr. J. NAD 


E 


CHER 


Choroby skórne. WweneryczJe 
ż i moczopłciowe, 
POŁUDNIOWA 28. tel 201-93 

Przyjimiuje od 8—11 rano i od 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1, 


POMORSKA 7 


TELEFON 127-84 


"wieczór, w miedz. 


WIELKA PROPAGANDA SZWAJ- 
CARSKICH 

budzików kieszon. wyr. 

lat gwarancj. 3.95, 

świec. cyferbl. 4.95. 


rękę damskie lub tnęskie 8.95, 12.15 i 
18.25. Dewiski od zł. 1, budziki od 7.50 


PA ił Łódź, Plotrkowska 116. 
NaON: 


Zt OTO. BIŻUTERIE. kwity lombardo- 
we kupnje _ i płaci najwyższe ceny. 
Zaklad jubilerski l. Fijatko, Piotrkow- 

5 00 


G 


Dr. med. 


KLINGER J. Schorr H- Lubicz 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznyca | moczopłciowych 


Cegielniana Ne 7 | wENERYCZNYCH ! SKÓRNYCH. 


Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 


Dr. med. 


NITECKI 


akuszer -UGIiMSKOIOUW SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
Godziny przyjęć od 3—5 i 7—© RYCZNYCH I MOCZOBŁ CIOWYCH 
 NAWROT 32. 


| przyjmuje od 8—10 rano 


— 


a H. Wotkowysśi 
pr, HELLER Cegielniana A 4 


teleton 216-99. 
choroby skórne, weneryczne |Specjallsta chorób wenerycznych 
i moczopiciowe mo<czopłciowych i skórnych 
przeprowadził się na ul. PRZYJMUJE OD GODZ. S--2. 5-9 


8.95 i 1520, 25 na 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „O L L A“ JIM damskie złote 2150 i t d. Reperacja g ; 2 
winien Pan żadać, rzekomo fak aano Eba a ' na miejsbu. Fabr. zeg. Chronometre I raugulia 8 Telefon 129.89] W N PEREDE ARIA RZ 


przyłmuje do 10 rano ł od 4—8 ppoł 
miedz. | święta od 11 do 2 po poł. 


un ML ZA Z Z 


PORADNI 
PEIETLIGICIN 


Lekarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1. - 

tel. 205-38. 

czynna od 8 rano do, 9 wieczór. 

Ml) przyimuje 

2—3 ) kohiefa-lekarz 

w niedziele 1 Święta od 9—2 pp. 

leczenie chorób 


Dr. MED. 


M. Glazer 


Choroby skórne i weneryczne 
POWRÓCIŁ. 30—2 


Zlelona 6. tel. 185-49. 
orzyjmuje od 12—2 ı od 7—8.30 wiecz. 


2—30 


OBIADY domowe, smaczne rytualne 
po 75 gr. Narutowicza 7, lewa oficyna 
ii piętro, m. 21. ; 26 


DROBNE ogłoszenia w „Renublice” 
sa nailepszvm i naitańszym śrudkiem 
zetkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatara lub sub 
lokatora. 2) znaleźć nueszkanie lub 
pojedyńczy pokój. 3) sprzedać nierue 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 
wiek okazvinie. 5) dostać pnsadeę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
da drohne oułoszenie do „Republiki“ 
POKÓJ umehlowany z telefonem dla 
solicaego pana do wynajęcia Skwern- 
wa 6. m. 12, od godz. 10 rano do 4 
pà pół. 

POKÓJ frontowy, umeblowany z te- 
lefonem Tylko <alidnemu panu do wy- 
najęcia. Piotrkowska 83. front m. 10 
9—10, 2—4, 7 „ 8 wiecz, 


- 


Porada 3 zł. 
Dr. med. 


SOMMER 


BDOWRÓCIŁ 
UL 6-go Sierpnia I, 
telefon 220-26. 
choroby skórne, weneryczne 
I kobiece. 


Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 


141-32. 


i ad 4:-$ 


Tel. rA 
i święta od 9—1 


-Di "WT > = e W Aa waoiE 


Migawki z obrad elity footbalu polskiego 


Odbyte ubiegłej niedzieli nadzwy- 
czajne adne zgromadzenie Ligi P.Z.P.N. 
wywołało zrozumiałe zainteresowanie i 
jest w dalszym ciągu żywo komentowa- 
ne w sferach piłkarskich. 

Nic zresztą dziwnego, skoro zebranie 
powyższe obfitowało w wiele ciekawych 
„kwiatków“, które należy po wsze czasy 
uwiecznić. 

IDZIEMY NA MECZ... 

Zebranie, które rozpoczęło się o go- 
dzinie 10 rano, formalną dyskusją statu- 
tową i mimo obfitego porządku dzienne- 
go — przerwane zostało o godz. 12-ej, 
gdyż delegaci poszli gremjalnie na mecz 
Polonja 22 p. p. Oczywiście, że powodem 
była nie chęć oślądania powyższego me 
czu, ale przedewszystkiem — delegaci 
chieli spokojnie obradować... i mieć wy- 
klarowaną sytuację. — Czy uda się Po- 
lonji -zagwarantować tym razem na bo- 
isku, miejsce w Lidze?,,, 

Udało jej się to połowicznie,,,. 

NIEMA INTELIGENCJI... 

Przemówienie Dr. Wojakowskiego, 
jednego z najstarszych działaczy pilkar- 
skich było najmponiojszym oskarżeniem 
abecnego systemu. Słyszeliśmy i o ko- 
rupcji w klubach ligowych i ciągłych wy 
jazdach, które są główną przyczyną za- 
wodostwa, a najważniejsze, że niema w 
klubach ligowych elementu inteligentne- 
go. — Obecne piłkarstwo nie działa do- 
datnio na młodzież akademicką. — Mło- 
dzież na stałych stanowiskach, nie może 
ciągle podróżować. — Podróże te znie- 
chęcają i demoralizują. Brak narybku in- 
teligentnego w klubach ligowych deza- 
wuują piłkatstwo — mówił z całą powa- 
gą Dr. Wojakowski, 

r CYRKOWOY mn"! a w 

"Przedstawiciel Garharni,iąż. Rozen- 
stern w ostrej i wcale snie 
formie powiedział: 

— Nasz prestiż upadł — opinja pu- 
bliczna jest przeciwko nam. Słyszy się 
o przekupstwach graczy — o kupionych 
TENE TN TZEZZOSZWY ET AZT 


Mecz. Wisła — Polonja 


oabędzie się w niedzielę 


W jednym z dzienników krakowskich 
z dnia 25 listopada b. r. ukazała się 
wzmianka jakoby Wisła n skutek za- 
wieszenia jej przez Ligę, za niezapła- 
cenie kosztów przejazdu Warszawian- 
ce, zrezygnowała z meczu z Polonią w 
najbliższą niedzielę, 

Jak się dowiadujemy zarząd Wisły, 
porozumiał się z Warszawianką co do 
zapłaty jej należności i mecz Wisła: — 
Polonia odbędzie się w dniu 27 listopa- 
da t. zn. w najbliższą niedzielę o godzi- 
nie 12-ej w południe na boisku Wisły. 


Już ustalono program 


meczu lekkoatletycznego z Belgią 


Na ostatniem posiedzeniu Polski Zwią- 
zek Lekkoatletyczny ustalił prograia 
startów belgijskich reprezentacji lekko- 
atletycznej w roku przyszłym. 

Drużyna belgijska startować będzie 
46 w Poznaniu przeciwko reprezenta- 
cji Poznania, a 5.6 w Warszawie prze- 
ciwko reprezentacji Polski. 

Program 
iest następujący: 100 m.. 400 rm., 800 m., 
3000 m., 400 m. płotki, (lub 110 m. płot- 
ki), skok wzwyż, dysk, oszczep, sztafe- 
ta: 400—300-—200—100 m. Program 
meczu międzypaństwowego w Warsza- 
wie wyglądać będzie następująco: 100 
mtr., 400 mtr., 1000 mtr, 5000 mtr. 
400 m. płotki, (lub 110 m. płotki), skok 


wzwyż, dysk. oszczep, sztafeta: 400--- | 


300—200—100 m. 


Prenume rata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie 


„ Biędynznagznaj, 


na Poznań przewidziany |” 


punktach — o „robionych“ meczach. —,też zdecydowanie zmieniło tok i formę 
Jeżeli nie wykryjemy tych afer — to ro» | dyskusji... 
la nasza obna b do ŻYCIE NAS ZMUSZA DO ZMIAN... 
ców ihe — Tak powiedział mjr. Żołędziowski, 
Inż. Rozenstern nie wierzy, że takie |urzędujący prezes Ligi i przewodniczący 
rzeczy się dzieją i prosi Zarząd Ligi o |zebrania. I miał bezwzględną rację, gdy 
dochodzenie i śledztwo w tej sprawie. o otrzymaniu wyniku, zwrócił się z ape 
Odpowiedź z miejsca daje mu prezes RA do obecnych, ażeby zastanowili się 
Polskiego Kolegjum Sędziów i sekretarz | poważniej nad losami ligi i pomogli mu 
honorowy P.Z.P.N-u p. inż. Przeworski.|w opracowaniu kalendarzyka ligowego. 
BYLIŚMY ŚWIADKAMI!!! | Przy obecnym systemie — przy 4-ch klu 
Na chwilę zapanowała konsternacja | ks Krakowie i przy zakazie konku- 
chylę, da dc ARMY BĘ Nikt nie znalazł na to odpowiedzi. 
— A jeśli tak było, to ci, co to zro- w tej gaj wszyscy byli za zmianą sy- 
1: i, ; z t x stemu.: — $ n 
a A na zawsze zniknąć ae sportu wszystkie wyniki z þoisk; wiadomo było 
— W przeciwnym razie ja ustąpięjl! ie Że i Sram wygrali we Lwowie z 
L arszawianką. 
DYSKUSJA TOCZY SIĘ DALEJ... Sytuacja była zupełnie wyklarowana. 
l jeden za drugim, mówcy 'zabierają OKRĘG EKSTERYTORJALNY, 
głos, mówią o wszystkiem i o złych fi- CZY EKSPERYMENTALNY... 
nansach, o szantażowaniu i o różnych 


projektach na przyszłość. 

Odnosiło się jednak- wrażenie, że 
mówcy nie wierzą nawet sobie, a mówią 
i projektują dlatego, by coś na zebraniu 
robić. A 

Przez chwilę zdaje się, że delegaci 
sami urządzają sobie zwykłą parlamen- 
om aoaie — która polega an ka 
aby jak najdłużej przeciągnąć dyskusję. 

PODGÓRZE W LIDZE 


da jest toaa peim e 
torj czy eksperymentalnym ?... 
wj GEST 22 P. Pa 


stawiciela 22 p. p., 
chwili zaśwarantowane miejsce w Lidze, 
z całą powagą oświadczyli, że 22 p. p., 
gotów jest głosować za zmniejszeniem 
ilości klubów w Lidze, nawet z wyelimi- 
nowaniem 22 p. p.l. 


Ten gest wszystkich zaskoczył... 
ONA CZARNY 


I niewiadomo jaki obrót wzięłaby 
dyskusja i całe zebranie, gdyby nie tele- 
ion, który przyniósł wiadomość, iż w tej 
chwili w Krakowie mamy 4 kluby ligo- 
we. — Podgórze zdecydowanie wygrało 
w Częstochowie z Legją pozrańską. I to 


Słynna sprawa Żurkowskiego, która 


. r ~- » „ t A á ibs v’ P j. fo ~. tb l 
Rozmaitości footbalowe 
"Wesrddę ddbyło się'w Wiedniu spot- ;zł4angażować trenera eliropejskiego w 
kanie treningowe austrjackiej reprezen- |osobie... Hugo Me/sla z Wiednia oraz 
taci na mecz z Anglją. Reprezenta ja | sprowadzić kilku pierwszorzędnych pił 
| zwyciężyła drużynę B. A. C. w stosun-;karzy europejskich, którym urugwaj- 
ku 2:1. czycy wyznaczyć mają dość duże pen- 
sje. 


>s m, a e NN a a 


Wiedeńczycy rozegrają jęszcze je- 
den mecz treningowy w przyszłą śro- 
dẹ- Na wniosek kapitana związkowego 
postanowiono spotkanie to rozegrać 
bez udziału publiczności, 

+ 


$» 


« 

W sferach piłkarskich rozeszła się 

pogłoska, że czołowy piłkarz Legii, Na- 
wrot, celowo nie wystąpił ubiegłej nie- 
(dzieli przeciwko Cracovii, pragnąc u- 
jmożliwić swemu macierzystemu klubo- 
| wi zdobycie tytułu mistrzowskiego. 
1, Rozeszły się również pogłoski, że 
| Nawrot w przyszłym sezonie zamierza 
grywać zpowroterm w Cracovii. Pogło- 
ski te okazały się nieprawdziwe, gdyż 
kierownictwo sekcji piłkarskiej Legji 
mie wstawiło Nawrota do gry za iego 
przewinienie. 


+» 

Pisma zagraniczne donoszą o zatar- 
gu, jaki wybuchł między FIFA a urug- 
wajskim Związkiem piłki nożnej. 

Zarząd FIFY zawiadomił urugwaj- 
czyków, że drużynom nie wolno grać z 
zespołami niezrzeszonemi. 

Urugwajczycy nie zastosowali się 
do tego życzenia, gdyż oznaczałoby to 
dla nich poważny krach finansowy, wo- 
bec czego należy oczekiwać.już w naj- 
bliższym czasie skreślenia urugwaj- 
skiego związku z listy członków FIFY, 


z 
Jeden z czołowych zespołów urug- 
wajskich: National Montevideo, przeży- 
wa ostatnio wybitny kryzys, 
Zarząd tego klubu zdecydował się 


Odpowiedzi Redakcji 


L. Gałęcki — Łódź. Niestety, kupoa Pański Nskolny wą Ran 


Pae SONA tar Yi x. [Rewanż odbędzie się w Ameryce 


H. Rubinstein — Łódź. Prawdopodobnie 
Nekolny, Który przed kilku dniami 


den z Pańskich kuponów będzie trainie wypeł- 
RE Petz — Łódź, Dziękujemy za ułatwienie |pokonany został w Paryżu przez włocha 
Bogatteli, udo? się już do Ameryki i w 


nam pracy, 

Yr foi hh MES — Suchedalów. Ku- aneym czasie annans będzie 
| Strasberg. Ku otrzymaliśmy ta ringach amerykańskich. Manager 
L Freitag -- Łódź, Gween, został Pen do- R m anemi PAAS że z 

f czony. ate walc : s 

dog, p, Kepka — Łódź. Wypełnił Pan kuponi pi k wadze półśredniej. pi eeii 
ze, 

| Eci R. Granfng, Owszem, zostaliście pań-|  Nekolny ma w niedługim czasie za- 

[stwo dopuszczeni do konkursu, żądać rewanżu od polaka Rana, który 


awake” "3 L 2 tąd aiia a nat go w roku ubiegłym. 


é. 

W rozgrywkach o mistrzostwo ligi 
see prowadzi Neapoli, która nie 
Przegrała ani jednego meczu, remisując 
zaledwie jeden raz. 

Dalsze miejsca w tabeli zajmują Ju- 
ventus i Torino, 


Ogłoszenia 


naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowc 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
Za wydawcę j druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odn redak.oi cdpowiedzialny: Jan Grobeś:jak, Łódź. Piotrkowska 4€. 


| 
| 
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Przez cały czas zebrania, nie tracił Czarnych, p. mjr. Mierzyński 
dobrego humoru prezes Konopka z Ło- przemówienia uniósł się, prosząc prowa* 
dzi. Pewną wesołość, a zarazem i kon-; dzącego posiedzenie, w tej chwili Dr. 
sternację wywołało jego trafne zapytanie | Wojakowskiego o większą uwagę. — Dr. 
Okręgiem ekstery- , Wojakowski, obrażony, wstaje od stołu i 


Znamiennem było oświadczenie przed- mieć 
który mając w tej ; twarzy”... 


|sprawą Czarnych 


spowodowała odebranie 7 punktów Czar 
nym zmusiła klub lwowski do wykorzy* 
stania walnego zgromadzenia, celem pod 
reperowania swej beznadziejnej sytuacji. 

Udało im się to częściowo. Przyje- 
chali dwaj delegaci: p. Dr. Rucker i ma- 
jor Mierzyński i przywieżli ze sobą całą 
plikę aktów. Robiło to wrażenie, że je- 
steśmy na wielkim procesie, gdzie oskar 
żonymi są Czarni, sędziami — delegaci, 
a obronę wnosili: p. Dr. Rucker i mjr. 


Mierzyński — oskarżenie wnosił obec 
ny na zebraniu prezes Wydz. Gier i 
Dysc. Ligi. ła 


Obrona poszła całą parą. Gdy jeden 


międzyczagie nadeszły już | przemawiał, drugi stale odpowiadał opo- 


nentom. Trwało to nieskończenie długo. 
Gdy doszło do głosowania, na sali było. 
mało delegatów... 
PROSZĘ O UWAGĘ... 
W czasie długotrwałej dyskusji nad 
— jeden z obrońców 
w „toku 


głosem podniesionym mówi: „że trudno, 
ażeby po całodziennej orce, można było 
dla każdego mówcy uśmiech na 


Ostatecznie incydent zlikwidował 
drugi przedstawiciel Czarnych, dr. Ruck. 
GŁOSOW .. À 


Najwięcej humoru dostarczyło obec- 
nym na zebraniu sposób głosowania. — 
zdawało się, iż po całodziennem zebra- 
niu, znajdzie się wniosek, który zadecy- 
duje o systemie ligi. Ale rozczarowaliś- 
ay się. — Wnioski, jakie wpłynęły, któ- 

iły się ze sobą. Były wypadki, kiedy 
pewna grupa głosowała za systemem 
dwugrupowym, a po- kilku. minutach ci 
semi- delegaci — ku”zdumieniu wszyst= 
kich — przeforsowali wniosek o zmniej- 
szenie Ligi do 10-ciu klubów... , 

I bądź tu mądry człeku! l 
Al-wicz. 
GIELSSNOOOW ZEW DACIE L SE 


Kalendarzyk sporto- 
wy na niedzielę. 


W dniu dzisiejszym nie odbędą się w 
Łodzi godne zanotowania imprezy spor- 
towe, natomiast na niedzielę kalenda- 
rzyk przedstawia się następująco: 

Piłka nożna: Boisko Widzewa, godz. 
I1-ta: trzecie decydujące zawody o wej- 
ście do kl. B: Huragan—Tur (Pabianice). 

Boks: Sala teatru „Scala* godz. 
11.30 mecz o tytuł mistrza drużynowe- 
go Polski: IKP — Wawel (Kraków). 

Gry sportowe: Na boiskach Wimy ' 
IKP dalsze mecze o mistrz. kl. B i C w 
grach sportowych. 


Kusoeiński zaproszo- 
ny do Berlina. 


„Warszawianka“ otrzymała pismo z 
Berlina od komitetu imprez sportowych 
z propozycią zorganizowania startu Ku- 
socińskiego w Berlinie w roku przysz* 
tym 11 czerwca lub 2 lipca. Ten sam ko- 
mitet czyni również starania, by wraz 
z Kusocińiskim mogła startować Wala- 
siewiczówna i jeden z czołowych pol- 
skich średniodystansowców. $ 


Mistrzostwa świata 


w jeździe figurowej na lodzie 

Mistrzostwa świata w figurowej jeź- 
dzie łyżwiarskiej na rok 1933 rozegrane 
zostaną w Zurichu w dniach 18 i 19 lute- 
go. Tytułu mistrza świata bronić be- 
dzie wiedeńczyk Karol Schaffer. 
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Uroczyste otwarcie parlamentu angielskiegoj Przed m 'strzostwam! 
EB łyżwiarskimi 


z 


Nieuchwyfni: złodzieje 
samochodowi 


i grasują w Berlinie 


U Berlin, 26 listopada. 
(Telegram własny). 


(t) W Berlinie grasują od kilku mie- 
sięcy nieuchwytne szajki złodziei samo- 
chodowych. Niema dnia, by nie skra- 
dziono dwuch lub trzech samochodów 
pozostawionych na ulicy. 

W związku z powyższym prezydjum 
policji berlińskiej utworzyło specjalny 
oddział, ktyry zajmować się będzie wy- 
łącznie tropieniem złodziei samocho- 


dów. Otwarcie parlamentu angielskiego odby wa się z zachowaniem wiekowych tra- 


dycji Na zdjęciu widzimy orszak królewski, zdążający do gmachu parlamentu. 
S - 


zamordował dwie 
nsohy, 


poczem popełnił samobójstwo 


Dortmund, 26 listopada. 
(Telegram własny). 


(t). Przed trzema tygodniami pod 
Dortmundem w zagrodzie wiejskiej do- 
konano ohydnego mordu rabunkowego. 

nocy wkradł się do mieszkania wieś- | 
niaka mężczyzna, który zabił dwie ko- 


biety i zrabował trzysta marek. Policja 


zdołała stwierdzić, iż mordercą był nie- 
jaki Cinran. * Wszelkie poszukiwania za 
nim okazały się jednak bezskuteczne. 
Wczoraj wyłowiono zwłoki Cinrana z | 
rzeki. Morderca w obawie przed aresz- | 


towaniem utopił się. 


Babka wraz z dwoma 
wnukami 


popełniła samobójstwo 
Wiedeń, 26 listopada. 


(Telegram własny). 


(© W domu przy ul, Fuchsróhren za- 
mieszkiwało młode małżeństwo wraz z 
teściową. Małżeństwo, które posiadało 
dwoje dzieci żyło w miezgodzie. Żona 
zarzucała mężowi, iż ją zdradza i grozi- 
ła, że wniesie do sądu skargę rozwodo- 
wą. Babka, która strasznie kochała swe 
wnuczki obawiała się, iż po rozwodzie 
mogą one cierpieć głód. Wczoraj w cza 
się nieobecności matki okręciła ona ku- 
rek od gazu i zatruła się wraz z wnucz- 
kami. 


= 


Osuszenie 


REESE PRZ T 


W Holandji prowadzone są 


jeziora Żulderses 


ELMA: Š BEMA 


olbrzymie prace nad osuszeniem jeziora Zuidersee i 


powiększeniem w ten sposób połaci kraju. 
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iż 484 z 
„Prorok  teozofów 
otrzymał propozycje występo- 
wania w filmie 

Londyn, 26 listopada- 
'(Ausejm umujaja q) 

W przejeździe do Indyj bawił w Lon- 
dynie „prorok“ teozofów, Krisnamurti. 
Pewna spółka kinematograficzna w Hol- 
lywood zaproponowała mu engagement 
z pensją 10.000 dołarów, zaś jedna z je- 


go wielbicielek ofiarowała Krisnamurti 
zamek .z-obszarem 2500 hektarów ziemi. 

Zarówno propozycję wstąpienia do 
filmu, jak i hojny dar zakochanej wiel- 
bieielki „prorok** odrzucił, twierdząc, że 
nie wypełnił jeszcze włożonej nań. misji 
i że dobra ziemskie nie mają dla niego 
żadnej wartości. 

Młody „prorok* udał się do Genui, 
gdzie wsiądzie na okręt, odchodzący: do 
jego ojczyzny. (z). 


| Mistrz olimpijski w jeździe na łyżwach 

Karol Schaeier z Wiednia, zamierza ró- 

wnież w roku bieżącym uzyskać tytuł 
mistrza świata, 


Polityk szwajcarski 
wstąpił klasztoru 


prezydent szwajaarskiego kantónu Frei- 


burg i wiceprezydent parlamentu szwaj- 
carskiego zostaje mnichem, 


eż ka 
* Ka 


Codzienna nowelka 
SEWPZZZZZE W a HM 


w Fieomie Cario 


Wyjęła z torebki ostatni banknot, — 
Jeśli tym razem znów przegra, nie pozo- 
stanie jej już ani grosza. 

Zazwyczaj przecież miała szczęście w 
rulecie. Tyle razy już, w tej samej sali, 
w Monte-Carlo wyśrywała całe stosy 
złotych monet. 

A tym razem ciągle prześladował ją 
pech. 

Mężczyzna, siedzący po przeciwnej 
stronie stołu, nie przestawał jej obserwo 
wać. W prawej ręce trzymał cygaro, a 
lewą dłoń miał ukrytą w kieszeni mary- 
narki, 

Niewiasta nie zwracała nań zupełnie 
uwagi. Cóż ją zresztą obchodzili wszy- 
scy otaczający, nieznani ludzie! 

Za chwilę rozstrzygnie się wszystko. 

Przegrała. Krupier bezlitośnie zagar- 
nął jej ostatnie pieniądze, 

Drżącemi palcami otworzyła torebkę 
łudząc się, że jeszcze znajdzie jakiś bank 
not. Nie miała już jednak ani grosza, 

Na chwilę zastygła bez ruchu. Na- 
stępnie jednak zerwała się z*krzesła, na 
rzuciła płaszcza i szybkim krokiem opu- 
ściła salę. 

Nikt na nią nie zwrócił szczególnej 
uwagi. Bywalcy tych sal byli już przy- 
zwyczajeni do takich scen, Przestały ich 
wzruszać. - 


Tylko ów tajemniczy mężczyzna ró- 
wnież opuścił salę i trzymając w dal- 
szym ciągu lewą rękę w kieszeni, podą- 
żył za niewiastą. i 7 

Szła ona w kierunku pobliskiego ho- 
telu, lecz w pewnym momencie, skręci- 
ła w stronę mostu. Znalazłszy się na mo 
ście, zatrzymała się przy barjerze. Wy- 
dawało się, że za chwilę. rzuci się do 


wody. 

Tajemniczy mężczyzna zbliżył się do 
niej, 

— Proszę się nie lękąć — rzekł: ci- 
cho — zobaczymy, czy w pani sprawie 
nie da się jeszcze coś zrobić. Pani jest 
zupełnie zrujnowana, prawda. Milczała. 

— Przegrała pani nawet pieniądze 
na podróż do domu? — pytał dalej. 

— Tak — odpowiedziała cicho. 

— Obserwowałem panią codziennie 
przy ruletce. Czy dawniej pani też gry- 
wała? . na 

— Tak, dość często. Ale kim pan 
jest? — zwróciła się do niego z zapyta- 
niem. 

— Rożumiem wszystko — mówił da- 


lej, nieodpowiadając na jej pytania. — 
Pani nie umie walczyć z tym strasznym 


nałogiem... 
— Ojciec mój był namiętnym gra- 
czem. Dziadek również — rzekła, 


— Proszę mi opowiedzieć wszystko, 
rozkazał, spoglądając jej prosto w oczy. 
Chcę pani pomóc i to zujełnie bezintere- 
sownie, Dlatego domagam się szczerości, 


Niewiasta, zupełnie złamana, poddała 
się jego woli. 
+— Gdy byłam jęszcze panną — za- 
częła cicho — przyjeżdżałam do Monte 
Carlo dość często z moim ojcem. Przy- 
patrywałam mu się, gdy grał. Ojciec nie 
pozwalał mi grać. Potem, gdy wyszłam 
zamąż, nie trudno mi było co pewien 
czas wyjeżdżać z domu. Z Paryża do 
Monte Carło przecież niedaleko. Mówi- 
łam, że jadę do krewnych, którzy rze- 
czywiście mieszkają w pobliżu. Począt- 
kowo gra stanowiła dla mnie tylko atrak 
cję, później jednak już nie mogłam prze- 
ciwstawić się temu nałogowi. Teraz je- 
stem już zupełnie stracona, Mój mąż nie 
jest zbyt zamożnym człowiekiem, a ja 
zabrnęłam w długi i nie mogę znaleźć 
wyjścia z tej sytuacji. Najgorsze, że nie 
{potrafię odzwyczaić się od gry. 


' — Proszę posłuchać — odpowiedział 
jej mężczyzna. — Opowiem pani pewną 
jpistorję o nieszczęśliwej włoskiej hrabi- 
nie, która również.nie mogła zwalczyć 
| tego strasznego nałogu. Przegrała z cza- 
sem olbrzymi majątek. Miała syna. Li: 
czył zaledwie 18-cie lat i kochał ją nad 
życie. Nie mógł się pogodzić z tem, że 
jego matka pogrąża się w przepaść i po- 
stanowił ją wyleczyś. Pewnego wieczo- 
ru, gdy. przez trzy noce z rzędu grała 


bez przerwy, błagał ją, by wreszcie dała 


pokój tej przeklętej grze. Nic jednak nie 
wskórał. Zrozpaczony zagroził matce, że 
jeślł nie pozostanie w domu, to on włoży 
rękę do ognia. Nie przestraszyła się tej 
groźby i poszła do kasyna. A gdy wró- 
ciła do domu, znalazła syna, leżącego 
przy dogasającym kominku. Ręka jego... 
Pani rozumie. - 

Niewiasta spojrzała na mówiącego. 
Dopiero teraz zauważyła, że lewą rękę 
trzyma ciągle w kieszeni. 

— Więc to pan? — spytała drżącym 
głosem. NW RE 

— Tak, to ja — odparł cicho. 

— Ja też mam syna.,, 

— Dlatego właśnie nie wolno pani 
grać! l 

Rozmawiali jeszcze dość długo.. 

Niewiasta nazajutrz wyjechała do Pa- 
ryża. Pieniądze na podróż otrzymała od 
nieoczekiwanego przyjaciela. 

Tego dnia jeszcze mężczyzna ów Wy- 
stosował list do jej męża, urzędnika ban 
kowego. 

List brzmiał następująco: 

— Kochany Jerzyku! Jestem pewny, 
że twoja żona już nigdy nie będzie gra- 
ła. Dobrze uczyniłeś, że zamiast ostro 
rozprawić się z żoną, pozostawiłeś mnie 
całą sprawę. Wiesz przecież, że jestem 
dobrym aktorem i nienajgorszym psycho 
logiem. Ta historja ze spaloną dłonią 
znakomicie mi się udała, Całe szczęście, 
że twoją żona nigdy nie była w Tuluzie 
i nie widziała mnie na scenie miejscowe- 


go teatru. 
Tłum. D. 


